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l i t o j  rozwagi, panowie...
(a h ) Dyskusja nad oświadczeniem. mar­

szałka Piłsudskiego, w  prasie broniącej Jego 
stanowiska, przyb.era fo im y tak obrzydli 
we. tak prostacko głupawe iż żałować wy­
pada. że pjrasy tej Marszalek nie czyta, bo 
obrzydłby wówczas nie parlamentaryzm 
i Sejm. a. obrzydliby mu Jego przyjaciela 
i obrońcy.

Czytając prasę zwłaszcza tak zw. sana­
cyjną. człowiek nie wierzy sam sobie, ze 
z 4'udźmi. klór;;y te hredńic piszą cos kie­
dyś go łączyło ; — żc rozmawialiśmy: ję­
zykiem. którym można się b_> lo porozumieć. 
W  całej tej polemice, w  której ze strony 
lew icy nie padło ani jedno óbeiżytYe słowo 
— obrońcy nic starali się ani na chwilę 
pomyśleć," ze w walce lej elioelzi przecież
0 wielkie sprawy. o sprawy, które zade­
cydować mogą o* losie samego państwa — 
że sprawy takie wymaga ja argumentacji, że' 
posługiwać się tu należy i hjslorją i fa­
ktami Branymi z życia. Tego ci panowie nie 
robią, wysbincza im natomiast obbzjdliwa 
obelga i insynuacja.

Matmy. Iu na myśli^Dziennik Lwowski ,
1 arlykul w nim podpisany . przez p. B. 
Autor p. B. polemizując z wynurzeniami 
posła Iow7 Lieberimana pisze :

„Jest rzeczą charakterystyczną, że ca­
le kraj przyjął mowrę Marszalka z całym 
aplaeizcm. Ńa oburzan ic się zaś mają 
odwagę lylko ci. którzy sjrodziewają sio 
na swoich „wrażeniach uis'or/csnych" 
zrobić partyjny nteres. Oto oburzają się 
posłowie, którzy p.Tzy wyborach paeili we 
własnych okręgach i lylko elzięki listom 
państwow ym uratowali mandat. Sjiecjal- 
nie odnośnie do p. Liebeimiana pozostają 
jeszcze niewyjaśnione elotychczas pyl unia 
co do jego stosunków z pewnemi orga­
nizacjami, o których mówić przykro.

Ludzie ci z masą robotniczą nie mają 
nic wspólnego. Masy ich nie wybierały 
i do wyrażania ich opjnji nić ujioważ- 
nialy. Dlatego też wy wiady. rozpowszech­
niane przez postów7, stanowiących stai'e 
opakowanie 'ordynacji wyborczej, bynaj­
mniej nie zmienią opjtnji mas w słuszno­
ści stów Marszalka. W  jego demokraty­
czne przekonania nictylko njkt nie zwątpi, 
ale owszem dziwić się będzie, że Marsza­
lek o tylu tak przykrych i Bolesnych 
doświadczeniach pozostał jeszcze — de­
mo Kratą “ .

iWięc ieJóż to za -argumenty ? Jakto p. 
B. wjTachowal. że akurat cały kraj oświad­
cza się za stanowiskiem Marszalka, czy .*!)/.. 
Lwowski“ urządził jakiś plebiscyt? Nic o 
tein nie wiem y — chyba, że p. B., za plcbi-

I rozpoczął się w  klubie Be-be wyścig ję zyM w
aż prezes Sławek ze zn iecierp liw ienia  przerw ał gadaninę.

WARSZAWA. C. 7 ((teł. wh). W  dhiu dzi- 
dejszym odbyła się nai ada klubu Bebe, na 

którą zjechało się jarzeszlo 100 jiosłów i se­
natorów telegraficznie wezwanych. Posie­
dzenie zagaił i jirzewodniczyl prezes klubu 
gos. Stawek, który z przemówieniu swojem 
jiodkreślii w7ażne zajrzenie susji jesiennej 
sejmu, na której zostanie zadecydowana — 
zmiana konstytucji W  jaL.vt kierunku zmia 
ny L  pójdą pos. Stawek nic jiowiedziat. na- 
tomiasl zaleci! jioslom by jn-/gotowali ojii- 
uję kraju na oczekujące go zmiany. W  dy­
skusji zabrał głos były piaslowiee ivosydar- 
ski. ktbry wyraził swe niezadowolenie1 z jio- 
lączema się Z w. Naprawiaczy z jiartią Pra­
cy. Dowodzi lo jego zdaniem, że Bedie nie 
jest jednolitym blokiem.

Do głosu zapisanych ln lo 20 mówców, 
ponieważ jednak dyskusja jiotoczyla się do­
koła spraw lokalnych, każdy jiosel wy I i czai 
bolączki .swego okręgu — znieoicpliwiony

jirzewodniczący przerwał dyskusję zamyka­
jąc posiedzenie i podziękował posłom za 
jirzybycie.

Posiedzenie trwało około półtorej gud^.
Komunikat wydany przez klub Be-be 

brzmi krótko.
Dnia (i lipca 1928 odbyło się plenarne 

jiosiedzcnie klubu Be-be. Stwierdzono, że 
w'vw i;.d udzielony prasie j>,rzez marsz. P ił­
sudskiego wysunął na grunt realny okre­
ślone zanan ie (? I) | | f

Posiedzenie Bc-be było poświęcone o- 
mówieniu taktyki działania bloku. związ- 
zku z przygotowaniem się do ji odjęci a i 
wykonania przyjiadającej nań roli.

Na zapylania dziennikarzy, co jioslowie 
Be-be sądzą o wywiadzie marsz. Pil suski ago 
jeden z posłów Bc-be odparł że w żadnym 
wypadku wywiad ich nie dotyczy.

Jest to lak zwana sanacyjna inlerjireta- 
cja wywiadu.

Wielka afera gorzelniana pod Warszawą.
Spirytus pędzony wyłącznie z m elassy, używany był przy wyrobach czekolad.

W A R SZAW A, 6. 7. (tel. wt.). Lotna kontrola 
skarbowa 'wykryta w ostatnich czasach, iz w  fabry­
kach iCzcJkolaciij używany jest przy wyrobach czeko­
ladowych Spirytus -.lfemonopolowcgo pochodzenia, co 
nasi.nęto poritjrzenie, że w  Warszawie lub okręgu 
waiszawskim istnieją potajemna gorzelnia. Ponieważ 
gorzelnia takie wyrabiają spirytus wyłącznie z me- 
Iassg, Wjęc zw.r-ócono baczną uwagę na składy me­
lassy. Wkrótce zaobserwowano, 'ze z jednego ze skła­
dów pirzy ul. Grzybowskiej wywożona jest m elasa

cFo W yżkowa, gazie nocą dostaiczaua bywała do za­
budowań nauczyciela szkoły lud, Władysława Ciacha, 
porucznika rezerwy, oraz oo Zygmunta Buczkow­
skiego. Przeprowadzona rewizja odkryła potajemną go - 
izelnię, .prowadzoną na wielką skalę, nowocześnie i 
wzoiowci urządzoną. Dzienna produkcja wynosiła 
przeszło 100 litrów spirytusu produkowanego w  sile 
95 proc. Gorzelnia ta istniała bardzo długo. Przez 
istnienie tej gorzelni skarb państwa ponosi! stratę na 
1000 z\. dziennie.

scyt 'uważa glos kupca z ulicy Akademic­
kiej. Ale czy ten głos kupca, w  „Dzienniku 
Lwowskim " nie przypomina p. B. ongiś gło­
su „Chlojm z jiod Bródka" w „SI. Pol.‘ ‘.

Kraj 'wypowiada (Się nie przez „Dziennik 
Lwowski" lub inny sanacyjny organ, ale 
wyjrowiada ,się jirzez organ przewidziany 
konstytucją, wypowiada się przez Sejm. — 
A 'chyba j). B. nie odważy się wmówić 
w czytelników swoich, że Sejm w s\\ i j w ięk- 
szości /solidaryzuje sję z enuncjacją p. Mar­
szalka.

Pan B. nie uznaje jednak jroslów i ich 
prawa do zabierania w sjjrawarb .Yyhitnie 
politycznych iglosu — zwłaszcza oThnaw i a 
im prawa „oburzania" się. Skoro to bo­
wiem robią, lo l\lko jroto, by ujhec jakiś 
partyjny interes. A już nie imoże[ się pogo­

dzić p. B. z Lem, że glos zabiera tow. Lie- 
berman, który jrrzepodl przy W7yborach !... 
i zasiada w Sejmie jako jroseł z listy jrań- 
stwowej. To  dyskwalilikuje 1 o w. Liel) Orma­
na bardzo. a już zupełnie to to, że tow. Lie- 
twian ma stosunki z organizacjami o których 
j). B. „mówić przykro".

Oto argumenty szanującego się organu; 
do nicości ich trzeba jednak dodać jeszcze 
i trochę insynuacji. — Towarz. Lióbennan, 
ma kontakt z organizacjami — istotnie ma 
kontakt z organizacjami robotnic,zemi, któ­
re przez 10 lat blisko budował ‘i buduje. 
1 ta praca obok ,mandatu dają mu jrrawo 
zabierania głosu w sprawach publicznych — 
co więcej daje mu prawo przejścia zupeł­
nie do porządku nad glosami pp. w  typie 
p. B.

/
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Przypomnienie na czasie.
D ekret Józefa Piłsudskiego z dnia 14 listopada 1918,

Wyszedłsz\ z niemieckiej niewoli, za­
stałem wyzwalającą sic Polskę w najoar- 
dziej chaotycznych stosunkach, wewnętrz­
nych i zewnętrznych, wobec zadań nie­
zmiernie trudnych, w  których lud polski 
sam musi wykazać swoją zdolność orga­
nizacyjną. bo żadna silu zzewnątrz nie mo- 
'że mu jej narzucić. Uważałem za swój obo­
wiązek

■ułatwić ludowi pracę, organizowania się
i  p o s ta n o w iłe m  r o z w a ż y ć  p o łę  i  zn a c zen ie  
p r z y w ó d c ó w  p o lsk ich  s tro n n ic tw  lu d o w y c h , 
k tó re  jm ia ly  n ad ać  ich a rak le r n o w e m u  rzą ­
d o w i.

W  rozmowach, (prowadzonnych z przed-1 
stawicielami niemal wszystkich stronn.clw 
w  Polscie, spotkałem się, ku wielkiej' mej 
radości, z zasadniczym potwierdzeniem 
mych myśli. Przeważ aj aca większość do­
radzała utworzenie rządu nie tylko na pod­
stawach demokratycznych, aie i

z wybitnym udziałem przedstawicieli lu­
du wiejskiego i miejskiego.

W A R S ZA W A . 6. lipca. (A. W .) Odbyto się tu 
wczoraj spod przewodnictwem premjera Bartia posie- 
azenie Rady min., na którem uchwalono m. in. pro­
jekt rozporządzenia R. min. o organizapji i zakresie 
działalności wtadz aaministracji ogólnej na obszarze

„GŁOS PRAW DY’* DOMAGA SIĘ WYDALENIA KO­
RESPONDENTA „VOSSISCHE ZTG.“

WARSZAWA. 6. lipcą. (A. .W ; Dzisiejszy ,,Gros 
Piawciy' domaga się opuszczenia Polski przez ko­
respondenta ,Vussis.che Ztg:,'' Immanuela Bimbauma 
z  powodu umiesczzenia przez niego korespondencji 
o niedzielnej deklaracji Marsz. P iłsudsk ie j. ,tGtos 
Prawdy" uważa, że korespondencja ta zawiera sze- 
teg momentów kiamliwycn zc szKoaą polskich inte­
resów państwowych.

I Lic*.tn. się z potężnymi prądami. zwycią- 
żajucemi dzisiaj na Zachodzie i Wschodzie. 
Europy, zdecydowa em się zamianować pre­
zydentem gabinetu pana posła Ignacego Da­
szyńskiego, którego długoletnia piaca pa- 
trj o tyczna i społeczna

daje mi gwarancję, 'że z Jola w zgodnej 
współpracy z wszystkimi żywiołami 
przyczynić się do odbudowy dźwigają­

cej się ir gruzów Ojczyzny...
..Z natmyr położenia Polski jest cha­

rakter rządu aż do czasu zwołania Sejmu 
Ustawodawczego prowizorycznym i nie do­
zwala na przeprowadzenie.'-głębokich zmian 
społecznych, które > uchwalić może tylko 
Sejm Ustawodawczy

Przekonany, że twórcą, jn nw narodu 
może 'tyć tylko Sejm,

żądałem zwołania go w- możliwie krótkim, 
kilkumiesięcznym terminie.

Warszawa, dn. 14 listopada 1918 r.
/. Piłsudski.

miasta W arszawy, oraz projekt rozporządzenia R. tnin. 
w sprawie zanazu przywozu pszenicy i mąki żyt­
niej. P izyjęto również uchwalę w  sprawie dodat­
ku do uposażenia dla funkcjonaijuszy państwowych 
i osób wojskowych. .

MARC Z. PIŁSUDSKI WYJED2.IE W  PRZYSZŁYM  
TYGODNIU.

W AR SZAW A. 6. lipca. (A. W .) Jak się okazuje 
wyjazd Maisz. P iłsudsk ie j ao Tirgoyiste został od­
łożony na klina dni. P. Matszałek opuści Polskę pra- 
Wuopooobnie w  połowie przyszłego tygodnia.
I ... - - w —

URLOP MIN. MIEDZMSKiEGO.
W AR SZAW A 6. lipca. (A. W .) Wczoraj wyjechał 

zagranicę na 1 miesięczny pobyt mm. Poczt i Tel. 
| Miedziriski. > 1

Skazanie dyrektora Dlmnazlnm 
na Z  miesiące więzienia.

W ILNO. 6. lipca. (A. W .) Tutejszy sąd okręgowy 
lOzpatrzyl sprawę b. dyrektora wileńskiego gimna­
zjum białoiuskiego, p. Ostrowskiego, oskarżonego c 
znieważenie funkcjonarjuszy państw podczas i z po­
wodu pełnienia przez nich obowiązków służbowych 
przy opróżnianiu przez nich części lokalu gimnazjum 
białoruskiego dla archiwum państw-, w  Wilnie.

P. Ostrowski wówczas na Czele uczniów gimna­
zjum i prawosławn. seminarjum duchownego, stawiał 
czynny opór i obrzucił urzędników obelżywymi wyra­
zami. Sąu skazał Ostrowsidego na 2 miesiące w ię­
zienia.

Kiereński zaw ies ił w ydaw nictwo  
swego d z ie n n ik a .,

PARYŻ. (Ceps) Organ byłego dyktatora Rosji 
Kiereńskiego „Dni'1 przestał w tych dniach wycho­
dzić. W  miejsce dziennika tego Kiereński zamiarza Wy­
dawać tygodnik, który byłby głównie przeznaczony 

1 na nielegalny kolportaż w  ZSSR,

GW AŁTOW NA BURZA W  BIAŁYMSTOKU.
W A R SZAW A. 6. lipca. (A. W .) Z Białegostoku 

uunoszą, że w związnu z burzą, która przedwczoraj 
przeszła nad Polską, wicher był taić silny, że ruszyi 
około 60 wagonów towarowych, zczepionych z so- 
Dą, stojących na córze zapasowym. W agony uderzy­
ły o stojącą opodal lokomotywę nabrawszy poprzednio 
silnego rozpęctf 10 wagonów spadło z Szyn. Lokomo­
tywa została uszkodzona.

♦ • I’ 1'
SObóR PRAW OSŁAW NY W  POLSCE.

W AR SZAW A. 6. lipca. (A. W .) Synod Cerkwi 
prawosławnej W Polsce postanowił zwołać na Je­
sień powszechny sobór prawosławny, w  którym o- 
prócz duchowieństwa wezmą udział tanże i delegaci 
ludności. Także 1 ząd polski żądał zwołania soboru
i dokiaanego okiesienia jego kompetencji.

PALIK Z CMENTARZA.
MOSKW A. fCeps,.) Sowiet moskiewski projektuje 

Łiząozić na terytorjum cmentarza aleks.ejtwąskiego 
wielki park miejski. Groby w  ogoinej ilości dwóch ty­
sięcy mają być zbu^one, jedynie 47 pomników wyńi- 
mycn działaczy ki Iturainych i naukowych pozostanie 
na m iejscu.'Liządz enie parku kosztować będzie 500.000 
rubli.

Dodatek do uposatenta dla funkcjonariuszy państwowych

LUIG1 P IR AN D E LLO

Kołysanka.
Wpadłem do ruszającego już pociągu 

z walizką w ręku. ledwię' uczepiwszy ' się 
wagonu drugiej klasy. iNadbiegający szyb­
ko konduktor otworzył jeszcze szybciej 
drzwi. Nadzwyczajne ! Wewnątrz siedziały 
cztery kobiety i dwoje większych dzieci. 
N a kolanach niezgrabnej mam ki leżało nie­
mowlę. wyw ijając w tej cbw i’ nóżkami, 
ona zaś bez zażenowania i ze spokojem 
przewijała pieluszki.

— Patrz mateczko, jeszcze jeden inlruz.
Temi słowy powitał mnie (a zasługiwa­

łem na to), chłopiec, mniej więcej sześcio­
letni. Byt bardzo jchudy, miał oślu uszy i 
perkaty nosek, a zwracał się ao damy, sie­
dzącej ha frogu z książką w ręku. Dama udar 
ła. że nic słyszy i czytała dalej. Nadarem­
nie, bo chłopak powtórzył te same słowa:

— Patrz, mateczko, jeszcze jeden intruz.
— Milcz ! — zawołała gniewnie i zwró- 

ciła sio do mnie: — NjeCh pan wybaczy...
— Ależ proszę bardzo — oaparłean z

Uśmicc-icm.
— /rozumiej kochanie — zwróciłem się 

do chłopca. — że gaybym nie stał się intru­
zem. byłbym stracił pociąg.

Dzieciak spoważniał, spojrzał na mnie, 
potrząsnął głową i oświadczył:

— Jakżeż to ? Pociągu nie! można stracie, 
ani zgubić, bo jodzie sam, gotując wodę w  
w  ko le To  nie jest maszyńka do kawy, któ­
ra  niema kót.

Matka, znużona i gniewna, skarciła go 
p 011 on n ie :

— N ie gadaj głupstw, Karolku.
Mała dziewbzynka, mniej więcej trzylet­

nia. stała nóżkami na poduszce i wyglądała 
przez okno. Kiedy niekiedy wypierała rącz­
ką ślady oddechu na szyhie i Cichutko wpa­
trywała się w znikające szybKO drzeWa i 
p io ty .

Odwróciłem się w  przejciw-ną stronę, 
aby obejrzeć dwie inne towarzyszki podro­
ży. Obie były czarno ubrane. Młodszej do­
kuczały widocznie [tjrudy podróży, wjydawała 
się chora. Przymknęła oczy, oparła jasną 
główkę o poręcz, twarz jej była bardzo 
blada. Druga kobieta była starsza, barczy­
sta. miała ciemniejszą cerę. Można było ha­
st rzec, że cięży jej twardy kapelusz, włożony 
na rzadkie siwiejące Włosy. Siedząc nie­
ruchomo. obserwowała oez przerwy młodą 
damę. która widocznie była jej panią.

Nagle z przymkniętych oczu młodszej 
stoczyły jsię dwie wicłkje łzy. Spojrzałem na 
twairz starej. Zagryzła wargi i opuśpila gło­
wę. chcąc prawdopodobnie ukryć wzrusza­
nie. Z trudem wstrzymywała się od płaczu.

Jakiś tajemniczy dramat rozgrywał się 
w (duszach tyich obu czarnoubranj ćh ko­
biet. jadących w daleki świat. Kogo opła­
kiwała młuda dama ? Czemu była tak blada 
i przygnębiona ? Otyła slai uszka dręczyła 
się najwyraźniej świadomością, że nie mo­
że nic pomóc swej towarzyszce. W oczach' 
jei widniała nie ta bezbrzeżna rozpacz, 
związaną zwykle z pzyjąś śmiercią, ale za­
ciętość. jak gdyby wściekłość na kogoś, kto 
raraża kogoś ukochanego na takit cier­
pienia.

Słońce ju; dawno zeszło, aie trwał 
jeszcze zmrok, beznadziejna godzina dla 
tych. którzy podróżują.

Oboje azieici zasnęły Matka prawdopo­
dobnie spala również z książką na kola­
nach/Tylko niemowie nie chciało zasnąć.
N ie  krzyczało wprawdzie, ale kręciło się nie 
spokojnie i tarło buzię małfcmj piąstkami. 
Mąmka uspakajała je dobrotliwie słowami, 
szepcząc:

' — Aaa... kotki dwa...
Przypominało to motyw wiejskiej koły- 

sank'
'Nagle w  gtąehych cieniach zapadającej 

nociy zabrzmiała z przedziwną tkliwością 
i z nieuchwytną goryczą smutku piosenka:

Spij. dziecino, ja  czuwam przy tobie,
Któż na świecić, silniej kochać może,
Spij dziecino, ustrzegę cię przed zleim.

Gdy spojrzałem na młodą, nieznajomą, 
skuloną w kącie wagonu, uiczhłean, że skurcz 
płaczu zaciska mi krtań. Usłyszawszy ci­
chą pieśń wiejskiej niańki, rozwarta sze­
roko piękne niebieskie1 oczy i wpatrywała 
się w  ciemną dal. O czem rozmyślała? —
Kogo opłakiwała ?

Zrozumiałem to w  chwilę później, gdy ^
stara opiekunka odezwała się do niej gło- *
sem. który tłumiło wzruszenie:

— Cicho, twoja siara niańka cię nie 
opuści.

Powstała, usiadła obok niej i  ułożyła 
na swe j zwiędłej piersi jasną główkę, wstrzą 
sąną cichym .szlochem.

A tamta druga niańka śpiewała w  mro­
ku nocy nieznanemu, zbolałemu dziecięciu :

Śp j dziecino ja czuwam przy tobie,
Śpij, dziecino, ustrzegę cię przad złem. 4
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Polityka budowlana Samorządu m. Łodzi.
Cztery piąte kolonji m ieszkaniowej na Polesiu  Konstantynowzkiem  wybudow ane  
będą  w  roku bieżącym. — W alka z lichwą ceglaną. — Rozszerzenie robót kana­

lizacyjnych. — Trudności finansowe.
(Korespondencja własna.)f

ŁODŹ. 4. lipća 1928.
-  Kto miał okazje znaleźć się w  dniach 

ostatnich na Polesiu Konstanlyhowskiem, 
zauważył niewątpliwie. że sprawa wybudo­
wania robotniczej kolonji mieszkalnej na 
tym terenie jest najpoważniejszą troską so 
cjalistyeznego samorządu m. Lodzi. Na pla­
cu przyszłej budowy znajduje się już prze­
szli 3,000.01)0 cegieł, co stanowi mniej w ię­
cej 10 procent całkowitego zapotrzebowa­
nia. ' -

Dnia 27. ub m. został rozpisany kon­
kurs na ronoty budowlane i jużl za dwa 
tygodnie nastąpi delcyzja co do powierze­
nia robót przedsiębiorcom. Ponieważ prnzy- 
gotowama architektoniczne1 są już całko­
wicie zakończone, a podpisanie umów z 
przedsiębiorcami jelsl sprawą niedalekiej 
przyszłości, należy1 się spodziewać, że dnia

1. sierpnia hęd,:ie można święcić uroczy 
iczystość założenia kamienia węgielnego 

ped budowę kolonji,
uroczystość, która będzie Wielhitm świę­
tem roboin icżej i socjalistycznej Lodzi. W< 
miesiącu sierpniu

tysiące robotników będą Zatrudnione 
przy robolach budowlanych, pracuj aj.c 
na 2 łub 3 'zmiany, nocą zaś, przy 
elektryczpem oświetleniu, około wznie­
sienia pałacu łódzkiego proletarjatu.
Tak więc przedstawia się realizacja pla­

nów gminy m Łodzi w tej dziedzinie,
Niestety jednał pierwotny plan w ro­

ku bieżącym nie może być całkowicie1 urze­
czywistniony. Czionkowie Magistratu Łódz­
kiego mieli w  początku roku nadzieję^ iż 
kol on ją  mieszkalna na Polesiu1 Konstanly- 
nowskiem będzie mogła bylć wybudowana 
w  zupełności, zaiś '-oboty około podobńej 
kolonji na Rokiciu  — rozpoczęte. Polityka 
fmansowa czynników rządowyjcn przekre­
śliła jednak te radbuby.

Pożyczka zagraniczna iv kwocie 6 m i- 
Ijonów  mjiidpów była jitż przed sześciu ty­
godniami źupeinie sfinalizowana. Strony 
pertraktujące, t. j. Magistrat m. Łodzi i ka­
pitaliści amerykańscy doszli do porozumie­
nia. Nic. prawie nic, nie stało na przeszko­
dzie. aby otrzymać pieniądze i zapocząt­
kować nudowe w całej rozciągłości. Prze­
szkody wyszły7 jednak — ze strony1 władz 
nadzór zych, które założyły sprzeciw prze­
ciwko wypuszczeniu pożyczki. 'Gdy pożycz 
ka warszawska została ulokowana na ryn­
ku amerykańskim, władze rządowe postano­
w iły  dać pożyczce górnośląskiej pierwszeń­
stwo przed Łodzią. Jako argument wysu­
nięto: że G. Śląsk jest bardziej W świełeie 
znany (aniżeli Łódź i że z tego powodu po- 
żyrzKa górnośląska będzie pa rynku ąmd- 
r\kańskim popularniejszą, niż pożyczka dla 
polskiego Manchesteru — miastu proleiarju- 
szy. Aczkolwiek obie pożyczki, warszawska 
i górnośląska, zostały już zakupione jedinak

m ' listerstwo skarbu nie zgodziło się na 
wypuszczenia pożyczki ióuzkiej,

aby uniknąć ewenL obniżenia kuirsi, papie­
rów  polskich na rym ku amerykańskim. Jak 
dalece 1c obawy mini sle|rs twa są usprawiedłi 
wionę, tego ani chcę ani mogę badać. W  
każdym bądź razie jest rzeczą pewną, że 
grupa finansowa, która z Łodzią zawierała 
umowę pożyczkową, nie myśli bynajmniej o 
tern. aby się obecnie z konkurenc ji wycofać

Grupa la, narówni z haszem miaslepi, czeka 
jedynie jńa (moment. który ministerstwo skar 
bu uzna za właściwy, aby powiedzieć: ,„Za­
czyn amy“ .

Przez tę zwłokę w reaJizacji naszej po­
życzki pozostawieni byliśmy7 bez pieniędzy1.
iopie.ro obejcpie. gdy pieniądze z pożyczki 

góriiośląskiej zostały już Jo Banku Gospo­
darstwa Krajowego wpłacone, zawiadomiły 
nas władze państwowe, że

do dyspozycji naszej na tegoroczne cele 
budowlane, zna/dują się dwa mi,gony do i 
larów w charakterze zaliczki na po­

życzkę amerykańską.
Suma ta będzie podzielona w laki spo­

sób. że przedewr.zyslkicipi
rozszerzony 'zosiani znacznie plan robol 

kanalizacyjnych,
na które przeźnaiczono 8.500.000 zl zamiast 
5 mil.jonów. jak to pierwotnie zamierzo­
no. Wprawdzie ten obszerniejszy plan robót 
kanalizacyjnych spolyka tez pewne prze­
szkody na drodze realizacji. Dostarczenie 
niezbędnych jnatc.rjalów w miesiącach let­
nich jtosl trutniem zadani-un. ponieważ fa ­
bryki nie zostały zawczasu przystosowane 
do tak wielkic-j produkcji. Do tego dodać 
należy brak umów handlowymi z państwa 
mi sąsi< dniomi, jak naprz. N iemcy, co po­
woduje rozmaite trudnośpi przywozowe. — 
Mimo to wszystkie roboty kanalizacyjne bę­
dą mogły być tak prowadzone, aby cala 
wspomniana suma została zużytkowana.

Suma 2 miljonów złotych ma być prze­
znaczona na budowę

Dnia 24 czeiwca br. zaczęto oDowiązywać roz­
porządzenie Prezydenta Rzpltfej o dozorze nad arty­
kułami żywo ości i przedmiotami użytku.

Rozporządzenie to, jaK wiadomo, stworzyło pod­
stawy do zorganizowania wszechstronnego nadzoru 
ze stanowiska interesów zdrowia publicznego nad ar­
tykułami żywności (to pojęcie jest jasna) i przedmio­
tami użytku (pod tem określeniem rozporządzenie ro- 
z im ie w  Szczególności; naczynia, środki 'kosmetyczne, 
odzież, . szcz otki, grzebienie, zabawki, a nawet ta ­
pety. świece, naftę itd. —  jednem słowem wszystko,

Szkody. Wyrządzobe na terenie powiatu 
Iradzymińskiego przez ostatnią nawałnicę, 
sięgają ogromnych1 rozmiarów. 7(N.a szlaku1, 
przez który przeszedł orkan, prawie wszyst­
kie wioski są zniszczone, a duży procent 
ludności pozostał bez dachu nad głową. — 
Wśród ofiar w ludziach, należy zanotować: 
iM- Kalinowska i F. Fjljp o wieżowa, które' 
schroniły isię przed burzą w cegielni „Ma- 
IrjanówŁ własność M. Kotkowskiego, uległy 
pierwsza złamaniu nogi wskutek zawalenia 
się dachu, druga zaś 'silnemu poranieniu! 
głowy, co spowodowało śmielrć; w  cegielni 
,,LeopoMynów“, własność SI. \\ięcka, od­
nieśli ciężkie obrażenia ciała WskuteK przy-* 
gnieicetoia robotnicy: Baranowski A. i Ro­
siński P.

W  pracy swej przekonaliśmy się dosadnie 
o tem. że nasza polityka budowlana musi 
być zupełnie uniezależniona ou prywatnych 
właścicieli cegielń.
Głód mieszkaniowy w Łodzi każe nam wy­
produkować wielkie uości cegieł, gdyż pry ­
watni przedsiębiorcy mają. w tem interes, 

aby produkc ję ■ Cegieł powstrzymać.
Przez to bowiem mogą ceny swego fabry­
katu wyśrubowywać do jakich zechcą gra- 
mci. pomimo, że cegia zaliczona została 
przez rząd do artykułów pierwszej potrze­
by i lichwa ccgly podlega takim samym 
karom, jak litmwa chlebem.

Po zużytkowaniu 8 5 miljonów7 na ka­
nalizację i 2 miljonów7 na budowę cegielni, 
pozostają jeszcze z 2 jniljonów dolarów7 —
7.200.000 z.ł na budowę kolon ji mieszkanio­
wej. Do tej suury dochodzi jeszcze1 kwota 
2 m iljonów ziotyicb, otrzymana przez miasLo 
z Banku Gosp. Kraj. na poczet tegorocznych! 
kredytów7 budowlanych. Mamy w7ięic tym 
sposobem do rozporządzenia
9,2 m iljonów zł., która to suma pozwoli na 
wybudowanie w roku bieżącym ok. J/5 ko­

lon ji mieszkaniowej w stanie surowym.
To wyniesie około 40 proc. ogólnych kosz­
tów budowy lej Części kolonji, zaś koszty 
wykończenia wyniesionych w .stanie suro­
wym domów, ico przewidziane jest w roku 
1929. stanowić będą ok. 60 prota. kosztów. 
ogolnvcb.

Mamy- więc wszelkie pod sławy do nie 
zadowolenia z polityki ministerstwa skar­
bu w7 stosunku do naszego miasta, Co praw­
da 'nie wyobrażaliśmy sobie nigdy7, aby so­
cjalistyczna większość kojnunilna. rządząca 
w stolicy7 robotniczej, w czasie1, gdy wokoło 
szerzy się bezkarnie system kapitalistyczny) 
— przyjęło gorąco w7 rozpostarte objęcia. 
Kasy nic stoją dla nas otwrnrem. tak jak 
dla nie-socjalistów. Lecz na zwycięski po­
chód socjalizmu nikt już aziś nie może za­
mykać oczu. Twarda, wytrwała praca jest 
konieczna. Przyniesie jednak ona owoce, 
gdyż jest pracą mas ludowych. My, socja­
liści. nie zaprzestaniemy walczy7ć, krok 
za krokiem, o wyzwolenie gospodarcze tych 
mas. zbrojni w  oręż naszej solidarności, w 
silę politycznej organizacji

L . Kuk, czł. mag. m. Łodzi.

| pijące określenia nieodpowiednich artykułów żywno­
ści i przedmiotów użytku: szkodliwość d’a zdrowia, 
zepsucie, podrobienie, sfałszowanie i fałszywie ozna­
czenie. •

Przepisy rozporządzenia Prezyaenta Rzplitej z mo 
pą ustawy mają charakter ramoWy i upoważniają M i­
nistra Spraw Wewnętrznych do wydawania rozpo­
rządzeń, mających na ceiu przeprowadzenie drogą na­
kazów i zakazów należytego dozoru nad artykułami 
żywności i (przedmiotami użytku w  stosunku do po­
szczególnych artykułów i przedmiotów.

Rozporządzenia te niezawodnie wkrótce się u-
każą.

Z poórod osad ucierpiała bardzo wieś 
Cegielnia. Wieś i folward Slupnoj oraz fo l­
wark Jaktorów. Zostały w  nim zniszczone! 
wszystkie zabudowania, nawet murowane, 
ą ponadto prześliczna siara aleja w  parku. 
Burza skosiła wszystkie drzewa, które two- 
jrzą teraz zatory nie do przebycia.

W  Radzyminie wiele zerwanych da­
chów i uszkodzona wieża kościelna.

Na szlaku Radzymin-Slruga kilkanaście 
olbrzymów-topoli burza powuiliła na drogę, 
Podobnie na 'szlaku Radzymin-Wyszków pa-i 
dło pięćdziesiąt kilka starych drzew przy­
drożnych.

mechanicznej cegielni naejskiej.

Dozór nad artykułami żywności.

ico człowiek iżyw a  w  codzicnnem życ u).
Wspomniane rozporządzenie wprowauza nas tę-

( S k u t k i  ś r o d o w e j  b i i r z y .
W ielkie zniszczenia w okolicach stolicy. — Ofiary w ludziach.

✓
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Straszny w ro R  w procesie szachfeńsKlm.
11 skazanych na śmierć — 3 4  skazano na w ięzien ie  od 1—10 lat.

M OSKW A, 6. 7. (Pat.) Po 152-goazinriydi 
naradach trybunał najwyższy ogłosił wyrok w pro 
cesie szachteńsRim. Trybunał uznał za stwierdzo­
ne istnjenie 'kontrrewolucyjne,' organizacji destru.rcyj 
rozgałęzione w1 całem zagłębiu donieckiem z ośroi 
kami w  Charkowie i Moskwie, któia to orgariiza 
rja utrzymywała stosunki z zamieszkującymi za­
granicą byłymi właśicicjelami Kopalń oraz z nie­
którymi urzędoWlymi instytucjami zagranicznymi.

Z pośród 53 oskarżonych 11 skazano na karę 
śmierci, w  stosunku ao 6 skazanych na śmierć 
trybunał biorąc pod uwagę ich skruchę oraz w y­
sokie |kwaiitikacje techniczne postanowił zwrócić 
sic do centralnego komitetu wykonawczego związ­
ku febWjeckich republik rad o złagodzenie kary 
34 oskarżonych skazanych zostało na karę wię-

Olaczigo mięso w Polsce fest drogie?
V .EDEN, 6 7. (AW.). W  najbliższym 

czasie odbędzie się konferencja prezydj im 
partii austrjacKich agrarjuszy należących 
do „Landlnmdu11. Agrarjuszc faj domagali 
sic swmgo -czasu w związku z waloryzacją 
ceł, .\ypowiedzer a układu liandlow e‘go z 
PoEką. Na nąjbliższem swem posiedzeniu 
agrarjusze praguą omówić kweslję. dowozu 
nierogacizny z Polski do Austrjp Dowróz ten 
■wzmógł się w ostatnich czasach podobno 
o 40 proc

zienia od 1 uo 10 lat. 4 oskarżonych skazanych 
zostało ha więzienie z tymczasowym zawieszeniem 
kary, 4 zaś zostało uniewinnionych. Do uniewin­
nionych ha+elżiy inżynier niemiecki Otto j monter 
Meyer. Wszyscy uniewinnieni lub też skazani z ty u 
ćzasoWem zawieszeniem kary zostali niezzwłocznie 
po ogłoszeniu Wjyroku wypuszczeniu na wolność. 

/
MAJĄ JUŻ DOŚĆ ROSJI SOWIECKIEJ.

M OSKW A, 6. 7. (AW .) Inżynierowie niemiecc/ 
Otto i Meyer uwolnieni wyrokiem Sądu Zwierzch 
niego od winy- Ouizucili propozycje pozostania w' 
charakterze Wyższych inżynierów w  sowiećkiem 
przemyśle węglowym. Obaj inżynierowie rozgo­
ryczeni stosunkami sowieckiemi, niezwłocznje o- 
puszczają Njen SSSR.

PRZYJĘCIE EXPOSE NOWEGO GABINETU NIEM.

BERLIN, 6. 7. (Pat). Wpzorajśza debata w  Reichs 
tagu nad expose gabinetu zakończyła się uchwale­
niem formuły, zgłoszonej przez wszystkie pięć stron­
nictw rządowych, akceptującą deklarację rządową i 
przechodzącą do porząaku dziennego nad wszystkimi 
innymi zgłoszonymi wnioskami.

W  sprawie rokowań handlowych z  Polską za- 
powieaział kanęlerz, że w  przyszłym tygodniu odnę- 
azie się narada gabinetu z udziałem rzeczoznawców 
która określi stanowisko gabinetu.

Poseł Staptóski ucieka od sanaoi
W A R SZA W A , 6. 7. (tel. iwł.) Poseł Stapiński 

wódz Związku chłopskiego, do niedawna Piłsud 
czyk, trąbi obecnie do odwrotu w  swoim „Przy­
jacielu Ludu“ . 3ezpośre'dnim powodem do tego 
odwrotu jest wywiad Marsz. Piłsudskiego.

Tak więc znalazł się pierwszy- członek sanacj'i, 
który zaczyna się od mej odżegnywać

Radlcz nie przyjął misji tworzenia 
gabinetu.

5IAŁOGROD, 6. 7. (Pat.) Radjcz me przyjął 
misji utworzenia nowegi gabinetu oświadczając, 
że współpraca z obecnym rządem jest niemożliwa. 
Rad^z pomaga się utworzenia rządu, którego 
zadaniem byłoby przeprawa .zenie nowych wy­
borów.

Francja nie opróżni Nadrenii bez 
ekwiwalentu ze strony Niemiec.

PARYŻ, 6. 7. (AW .) Na wtzorajszem posiedze 
niu Rady min. postanowiono wyasygnować pół 
Tyij. frank, dla rodzin po górnikach, którzy pa 
dlj onarą katarstiofy W1 Ro-che la Moljere, w’ tern 
także dla rodzin poiskich.

Następ... zabrał glos Briand, który oświadczył 
m. i. że dek aracja kanclprza niemieckiego w1 spra­
w y opróżnienia Nadrcnji nie zaskoczyia dyplo­
macji franc. Francja nie myśli opróżniać Naarenji 
bez odpowiedniego ekwiwalentu.

Następie Briand przechodząc do spraw1 in­
nych stwjerdził z zadowoleniem 
• rapręzenit w  konflikcie polsko- dtewskim 
i Ugraz.. nadleję, że niezadługo dbjdzie dlo zupeł­
nej pacyfikacj na u schodząc Europy. ’ «

Rozciągnięta przez zbrodniarzy lina 
ścięła głowy szofera i Z  kobiet.

LONDYN, 6. 7. (AW .) Na droaze z Oxfordu 
do Farrington najechał pędzący z Wiehcą szyb- 
koścą samochód prywatny na rozciągniętą przez 
zbrodniczą rękę w  poprzek drogi cienką linkę 
stalową Linka ścięła dosłownie głowy szofera 
i dwU kobiet,_ które znajdowały się W1 samocno- 
azie. Samochód pozbawiony kierowhika -popędził 
dakj  DoDiero na zakręcie runął w  rów i wśkutek 
Wybuchu motoru spłonął doszczętnie.

U RATOW ANIE ZB AW C Y NOBILEGO.
SZTOKHOLM, 6. 7. (Pat.) Szwćicki lotnik Lun 

aborg, który uratował gen. Nobflego, następnie zaś 
-wlskutek rozbicia się samolotu przy próbach ra­
towania jego towarzyszy znalazł się na krze wraz 
z grupą Viglierpgo, został obecnie zabiany stam­
tąd i przewieziony do Szwecji przez lotnika
szu edzkiego Schieberga. Prawdopudobnie uda się 
uratować pozostałych dotycnczas na krze rozbit­
ków ;,Italji“ z grupy Yigkeriego.

N O W Y  MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
i > '  W  AUSTRJI.
- WIEDEŃ, 6. 7. (Pat.) Rada narodowa w y­

brała 80 głosami przeciw1 59 niemiecko larodowego 
posła sejmowego Slamego ministrem sprawiedli­
wości.

SKAZANIE KOMUNISTÓW W E  WŁOSZECH.
RZYM , 6. 7. (A W ^  Przed specjalnym trybuna­

łem zakończył się proces przeciwko 27 komunistom. 
13-tu oskarżonych skazano na ciężkie kary więzie­
nia oo 6 do 12 lat. Ji tro rozp-oczyna się drugi pro­
ces przeciwko 30 komunistom.

w y c i e c z k a  AGRONOMÓW CZECHOSŁ.
KRAKpW , 6. 7. (Pat). Dziś przybyła do Krakowa 

Wy'cjeczka przedstawicieli sfer naukowych rolniczych 
Czechosłowacji. Wycieczka ta wyjechała oo Polski na 
zaproszenie polskich towarzystw oświatowo-rolniczych. 
W  wycieczce bierze udział 25 osób.

EKSPORTACJA ZW ŁO K WOJ. M ŁO D ZIANO W ­
SKIEGO.

KRAKÓW  6. 7. (Pat.) Eksportacja zwłok śp. 
wojeWody Młodzianowskiego nastąpi w piątek 6. 
bm. o godz. 17 na dWorzec kolejowy z Krynicy, 
skąd zwłoki odjadą pociągiem Wieczornym po­
spiesznym do Warszawy. Pogrzeb odbędzie się w  
Warszawje.

M asow a emigracja z  Polski do Argentyny.
'rieciętnie em igru je 2000 osób  m iesięcznie. Stosunki w śród  emigracji polrk  

W ywiad z posłem  Rzpltej w  Argentynie p. Mazurkiewiczem .
W ARSZAW A. 6 7. (AW.). P. Wład. Ma­

zurkiewicz. długoletni poseł Rzpltej w Bue­
nos Aires s k. edytowany przy, rządzie Ar 
gentyny. Cli iii, Paragwaju, i Urugwaju, 
podczas swego kilkudniowego pobytu w 
V\ arszawie udzielił przedstawicielowi ..Ajen­
cji Wschodniej'1 wywiadu, w którym m. in. 
zaznaczył. • że stosunki polsko-argentyńskie 
opierają się na 2 czynnikach : na emigracji 
i stosunkach handl. Emigracja polska do 
Argentyny stale wzrasta. W  r. 1926 przy­
było do tego kraju 14 tys. emigrantów pol­
skich, w r. 1927 — 19 tys. emigrantów, 
emigrantów, obecnie przybywa 2.000 mie­
sięcznie. Ilość obywateli polskich w Argen­
tynie yynpsi w danej jchwih 100 tys., z 
czego 50 proc przypada na obywateli polsk. 
w\ znania nojzeszowego. 30 proc. na Rusi­
nów 1 migracja polska do Ar. posiada cha­
rakter kacze ■ ironotnicy niż kolonizacyjny. 
jak np do Brazylji i Peru. Celem lepszej

opieki nad emigrantami utworzono w  Bue­
nos Aires przy poselstwie Biuro Pracy, na 
czele; którego stoi p. Feliks Daszyński. — 
Wśród' emigrantów polskicn w Argentynie1 
odczirwa się wielki brak inteligencji. W a­
runki jednak utrzymania się elementu inteJ 
Egenckiego bardzo trudne ze. względu na 
wielką konkurencję ludności m iejscowej,— 
któr.ai zaspokaja potrzeby kraju W  sensie 
produkcji kadr inteligencji. Aigentyna nie 
zawarła dotąd traktatu hańdlowTe,go z Po l­
ską. traktuje jednak polskie towary na 
równi z inneini w- zamian za niestosowanie 
przez Polskę taryf maksymalnych. Import 
towarów polskich do Arigentyny przedsta­
wia! w  r. 1927 wartość około miljona doi 
Główną przeszkodą w rozwoju siosunków 
handlowych między obu krajami jest nie 
znajomość jrylnkow obu krajów jirzez kup- 
ćów. oiaz silna bardzo konkurencja inpor- 
tejrów (europejskich i Ameryki półii.

Układ waloryzacyjny między Polską I Niemcami.
 ̂ BERLIN  6 7. (AW .). Podpisana tu zo­

stała pomiędzy Niemcami a Polską kon­
wencja dotycząca przewalutowrania hipotek 
oraz rużnych postulatów prywatnych,- obli- 
gaicjyj przemysłowych. zabezpieczenia, listów 
zastawnych, świadczeń kas prowdn-jonal- 
nych etc. Konwencja, którą ze strony pol­
skiej podpisał p. Prądzylński zawiera 56

artykułów' i dw7a protokoły kohicow'e, 'Kon­
wencja ma moc obowiązującą po ratyfiko- 
wautu jej przez parlamenty niemieckie i 
polski, era mistąpi prawdop. na jesieni. M. 
in, rząd berliński na jiodstawąc nowraj kon­
i n ę  ,4 'musi wypłacić rządowi polskiemu
1.100.000 jmk V  ciągu 2 lat tytułem jirze- 
waluLowamia iróżuy|cli waTlości i ohligacyj.

2 kobiety zabite przez krzyż.
W ILNO. 6 7. (A W .) Wstrząsający w y­

padek zdarzył się w  Druskiennikach. gdzie 
piorun uderzył w  żelazny krzyż wucży ko­
ścielnej. który spadł na dach kościelny,

przebił go i w7padł do wnętrza kościoła, za­
bijając( aa miejscu żonę inż. Pągowskiego z 
Warszawy, oraz pewmą wlościankę z okolicy] 
Druskieiuiik.

Lotnicy włoscy przelecieli Atlantyk.
Nowy rekord lotu bez lądowania.

RIO de JANEIRO, 6 7. (AW.). L o tn io  
włoscy Ferrari i Delprete, którzy wylstajr- 
towral z Rzymu do lotu nad Atlanty k wylą­
dowali w Nalalu (Brazydja) i po dokonaniu 
koniecznych naprawrak wystartowali dalej 
d Kio- de Janeiro. Weuług tymczasowych'

obliczeń ustanowili oni nowy rekord lolu 
bez ląd owiania gdyż do chwili wyładowania 
przebyli w ciągu 50 godzin okclo 7.450 
khn. W  ten sposób rekord 6.294 kim usta­
nowiony przez Chaimherlina został pobity7.
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Dld kleru 11 i p ff prac. -
Rada iiThnistrów uchwaliła wypłacenie 

księżom zasiłku w  wysokości 22 i pół 
procent ich miesjęczinyCli poborów.

Wyniesie to w sumie -;/ m iljony MO  
tysięcy 'złotych.

Wypłaca się księżom zasiłek w  tak o- 
giumnej kwocie w  czasie, gity rząd i  je­
dynka Ciągle m ó w ią  o oszczędnościach. Ile 
(razy lewica chciała uczynię jakiś wydatek 
na cele drobnego rolnictwa lub poprawy 
bytu mas robotniczych, zawsze rząd i je- 
tiynkarzi

występowali przeciw takim wnioskom,
„bo — jak mówki — trzeba oszczędzać". 
Oszczędzano na nędzły mas chłopskich i 
robotniczych i Ich krwawo zapracowany 
grosz, złożony do kas skarbowych,

oddano księżom,
to jest tym, którym wjędzie się Bardzo do­
brze. Posiadają piękne plebanie, suto upo­
sażone pobierają wysokie opłaty za usłu­
gi kościelne, pobierają pensje od rządu i 
jeszcze jakny nie dosyć Lm było, rząd lek­
ką jęęką daje im dodatek.

Chłop 'nie ma pieniędzy, aby móc so­
bie kupić zboża na zasiew;;robotnik nie ma 
co do ust włożyć, bo nędza aż piszczy, i 
nikt jtyin ludziom nie przychodzi z pomo­
cą. rząd im nie daje dodatku. Jeno księża 
dostali, ho to przecie „biedacy".

Górnicy w  salinach wielickich

W A R SZA W A . 6. ljpca. (rt. W.) „K.urjer Czerw, 
notuje smutny fakt, świadczący o zupę [nem spaczeniu 
pojęć i ‘zdziczenie obyczajów wśród pewnych warstw 
młodzieży szkolnej Na wychodzącego ze szkoły po­
wszechnej 110 (na Rybakach; nauczyciela p. W ł 
Szczypiorka napadjo 2 uczniów: Henryk Popławski

W  ostatnich dniach nadchodzą do banków" przyj­
mujących zapisy na pożyczkę inwestycyjną liczne za­
pytania z  banków zagranicznych, i oferty na objęcie o- 
bligacyj tej pożyczki w  znacznych kwotach.

Pużi czka inwestycyjną jest pożyczką wewnętrzną 
i sibskiypcja jej nie była rozpisywana zagranicą.

Sam om tnc zainteresowanie sfer finansowych za­
granicznych wewnętrzną pozyczką polską świadczy o

Z  kralu, gdzie nfcma ochrony 
lokatorów.

Rajem dla kamieniczników jest także Rumunja, 
gazie ochrona lokatorów została prawie całkowicie 
zniesiona, tak, że kamienicznicy mogą według swej 
woli rozporządzać swemi mieszkaniami, mogą swych 
lokatorów wyrzucać na bruk i iprawiać lichwę mie­
szkaniową bez obawy odpowiedzialności za zbrodnię 
Pozbawiania luozi dachu nad głową.

Stosunki tamtejsze charakteryzuje doskonale na­
stępujące ogłoszenie, zamieszczone w  jednem z ,  pism 
jumuńskićh.

, ' <x %

Dia górnftrw tylko G proc.
otrzymali 6 procent podwyżki,

marne 6 procent, oo u niejednego równa się 
zaledwie paru grosiakom.

Porównajmy te dwa fakty, księża za­
siłek 22 i pól procent, górnicy 6 procent. 
Pierwsi nie pracują, utrzymuje ich społe­
czeństwo. dirudzy niszczą swe sity i  zdro­
wie w podziemiach kopalni, wśród ciężkie­
go trudu i znoju wydobywają sól z ziemi. 
Oto realna o olbrzymiem znaczeniu praca 
społeczeństwa. A jak się ocenia odmiennie 
tych ludzi.

Ci. co nic nie robią, dostają dużo, a ci, 
co pracują nic lub prawie nic.

Oto tak wygląda dzisiejsza sprawiedli­
wość !

Górnicy wicljccy dobrze zapamiętają 
sobie te fakty. iNiech nie ftidteą się jedyn- 
karze. że na "drugie wybory będzie ich kto 
słuchał . i odda im glosy. Niech idą do ks.ę- 
ż!y. niech |ći na jedynkę, glosują, dostali pirze- 
cieżi 1 aćmy plrlezml 4 miljony 400 tysięcy 
zlotyich naraz.

Niema pienięd;. y na oświatę indową, 
niema pieniędzy na kredyty dla m ałorol­
nych niema pieniędzy na podwyżs.ćnie gło­
dowych 'zarobków górników,

ale są pieniądze dla księży.
Co do nich niema oszczędno! cj On, muszą
mieć wszystko.

Nie ■ {zapomnimy tego.

“  i W arlaw Zawadzki. Napad ten miał być niejako w y­
mierzeniem sobie satysrakcji przez Popławskiego, któ­
ry nie dostał promocji do klasy pierwszej. Obaj na­
pastnicy obrzucili p. SzCzypiórka graaem kamieni, tak, 
że odniósł ranę w  'głowę, oraz Szereg sińców na całem 
ciele.

zaufaniu, jakie zdobyły sobie w  świede papiery pol­
skie, a w  odniesieniu do pozyczki inwestycyjnej tak­
że o docenianiu korzystnej lokaty kapitału w  tym pa­
pierze. ! .

Zapisy na obligacje pożyczki napływają z  każdym 
dniem coraz liczniej, tak, iż najeży się liczyć z eWehtul- 
ałnością, że osoby, które nie zgłoszą subskrypcji dość 
wcześnie, nie będą mogły otrzymać obligacyj.

OGLOSZENIĘ O ZM IANIE LOKALU.

Uwiadamiam P. T. Klijentow, że po 34 la­
tach przeniosłem swój warsztat tokarski z u li­
cu* Pańskiej 19, z  powodu niemożliwej podwyżki 
czynszów i przeszkadzania mi w pracy —  na 
ulicę Rymarską 5, w  podwórzu na lewo 

Upraszam o dalsze względy
L. Seidner.

Tam, gdzie niema ochrony lokatorów, nikt nie 
jest pewny swego óaclu. nad głową, choćby najso­
lidniej płacił czynsze.

Ciąży mu bogactwo.
W  „N ew  York Times" ,w dziale -ogłoszeniowym 

zamieszczona była następująca prośba o j>omoc:
„Jestem nieszczęśliwym człowiekiem. Zajmuję W 

Park Avenue mieszkanie, za które płacę 400 dola- , 
rów  rocznie, Posiadam pałac na wsi nad brzegiem 
morskim, od którego podatki i inne opłaty wynoszą 
6.000 dolarów rocznie. Z  obu tych miejsc jestem fak­
tycznie wygnany, ponieważ w  mieśde nie mogę zna- • 
leźć odpowiedniego służącego, któryby robotę oo nie­
go należącą zechciał wynonywać taniej, niż za 250 
dolarów miesięcznie przy dwóch wolnych dniach; na 
wsi zaś potrzebuję z powodu rozległośd domu pię­
ciu służących, którzy żądają 515 dolarów miesięcznie 
prócz utrzymania i mieszaania. Próbowałem zamie­
szkać w  wytwornym hotelu w  Nowym Yorku, a skic- 
tek był taki, że spędziłem pięć miesięcy w szpitalu 
Próbowałem jaoać w restauracjach, Kawiarniach i 
wszystkich zakładach podobnego typu,, ale przeko­
nałem ,się, że podawane mi potrawy, mi nie służą- 
Gdyby ktos mógł mi wskazać adres, gdzie cierpliwy 
niewyinagający człowiek, mający dość znaczne docho­
dy, mógłby resztę swoich dni przedłużyć, byłbym za 
to 'bardzo wdzięczny. B.'‘

Takiemu panu nie trudno byłoby pomódz.
 <!t‘—

—— — - ■ ■- ■ ■    —.     i.

i n  ‘ i p r d  ^  ^  n a-  ..,n g e ra o d c i s k i
usuwa radykałire bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skład i wyrób: ■

A p t e k a  M „  E t t i n g e r a  
Lwów, plac GOŁtlCHOWSKICH.

Naiio-sze zastosowanie szkła.
Do wynalazków w różnych dziedzinach szkło co­

raz dobitniej staje do współzawodnictwa w  nieznanych 
dotychczas (gałęziach przemysłu, budownictwa; fabry­
kacji baczyli i t. p. Wysiiai wynalezienia trwałego, 
nie pękającego w  wysokich temperaturach szkła, da­
je coi az lepsze wyniki.

Trwałe, nie pękające na żarze, kuchenne, apto- 
czne i laboratoryjne patentowane naczynia, zyskują 
wielu zwojennikow, jednak z powodu wysokich cen 
nie dla wszystkich są dostępne. i ,

Amerykanie widzą w  szkle najpodatniejszy ma­
tę: jał budowlany w  nowoczesnej architekturze. Ol- 
bizymie drapacze, gmacny, strome wieżyce, wysmu­
kłe filaiy, wszystko to będzie wykonane z różnobar­
wnego, skrzącego sie w  słońcu szkła.

Dom taki ma być jedntm wielktem oknem. Będzie 
to podstawowe przeobrażenie mieszkań, które słoń­
ce rozwidni, ożyw i i bzdrowi. Ewolucja ia zdaniem dr. 
Lualowa, któremu Ameryka ten pomysł zawdzięcza 
jest konieczna. Obecne ulice są głębokimi wąwozami 
i przy Wzmagającym się systemie budowy pięćdzie- 
sięciopicrtowych i wyższych gmachów, powstrzymują 
dostęp słońca i światła. Przepych kombinacji barw 
ua szerokie pole do popisu na zewnątrz — .i wewnę­
trzne, różnokolorowe higjeniczne ściany1 przy zasto­
sowaniu różnoDarwnych kotar, stworzą idealne mie­
szkanie.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Napad 2 młodocianych uczniów na nauczyciela.

Zainteresowaniu zagranicy 4 proc. prenrową pożyczka inwestycyjni.
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ppasy.
„S Łu W O  POLSKIE" M A  GLOS.

Nie bralibyśmy wogoie pod1 uwagę ,.ge- 
n jalnycli" komentarzy, nacjonalistycznego 
„Słowa Polskiego11, którć już od1 dłuższego 
czasu cierpi na aneinję. a której, przykrem 
następstwem jest ogólne wyjałowienie my­
śli krytycznej i zmysłu orjentowania się, 
w  liajislonitejszyCh kwestjach w  życiu po­
litycznemu Ponieważ jednak, silą przypad­
ku pismo powyższe dotrzeć może do szer­
szych' ;sfer. chcemy i tym ofiarom bankruc­
tw a nacjonalistycznego, poświęcić kilka u- 
"wag. „Słowo Polskie11 wypowdada oto na­
stępującą mądrość:

Oćwiadfczenie marszałka sejmu p. 
Ignacego Daszyńskiego ogłoszone na 
miejscu inaczelnem „Robotnika11 trudno 
rozumieć inapzej. niż jako całkowity od­
wrót PPS. z' bardzo wojowniczego sta­
nowiska. jakie zajął klub poselski w re­
zolucjach swych uchwalonyen pod 
pierwyszem w'rażeniem enuncjacji mar­
szałka Piłsudskiego.

Po barykadowwcli protestach i nie- 
pownżr cb pogróżkach. — oświadcze­
nie p. Daszyńskiego jest gwTaltowTnem 
i j as Prawom wycofaniem się PPS. z 
p r o K lamowanej .gotowości podjęcia wTal' 
ki (w obronie sejmowUidztwa.

Ten odwrót robi wratżenie tem sil­
niejsze. że PPS. dokonała go w  ciągu 
jeanej dobj'. bez zajścia jakichkolwiek 
nowyiCh fałdów.
Mówi sie dużo o bez- i ponadpaityj- 

ności. a jednak, nie może się zrozumieć, 
że oświadczenie marszałka sejm”  jest po­
wiedziane w  imieniu sejmu, a nie partjj. 
która kieruje się wiasną taktyką. Tow. mar­
szałek Daszyński uwagi swoje wypowiedział 
w  imieniu całego sejmu, w  skład kl órego 
wichodzą posłowie wszystkich pairLji a nie 
tylko P. P. S. Ktoż jednak potrafi wytłu­
maczyć to sanacyjnie myślącyim mózgom.

Słuszne wyświetlenie' w  tej sprawie da­
je „Robotnik11.

Marszałek Sejmu postanowił uchy­
lić sie od polemiki z wywiadein mar­
szałka Piłsudskiego w1 zakresie — po­
wiedzmy — „stylu11 Ograniczył sam sie­
bie do stwierdzenia w  formie1 pozytyw- 
nej. jak wyglą fala pierwsza sesja trzeL 
ciego Sejmu Rzeczypospolitej. Pod­
niósł przytem, że panowie posłowie1 Bez 
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem są obciążeni . gadulstwem11 pąrla- 
mentaimym w  nie mniejszej mierze, ni z 
kluby opozycji; od siebie dodamy, że 
rekord mów. działających tragicznie1 na 
potomstwo musze, pobił z Całą pewno­
ścią p. poseł Sanofca, któregośmy naj­
częściej w idywali na trybunie sejmowej. 
wr ro li wyraziciela poglądów „Jedyn­
ki11 i dzisiejszego systemu rządzenia 
wogóle.

Rzecz naturalna, większość rządo­
wa dla obecnego syistexnu rządzenia nie 
wchodzi wcale w  grę z udziałem L e ­
wicy. w  każdym zaś razie z udziałem 
Polskiej Pairtji Socjalistycznej. My zresz 
tą widzimy jeszcze j°dno wyjście: li­
kwidację samego systemu na rzecz de­
mokracji. być może' w  połączeniu z
przyspieszonymi nowymi wyborami 

*
< „M ANJACTW O"

„Głos PraWdy11. który jest znanv po­
wszechnie ze swytch meftod1 i form  pisa­
nia i polem iow: ta. komentując oświad­
czenie mai szalka Daszyńskiego co do moż­
liwości. sejmowej większości Be-Be z Le­
wicą czego P- P. S. wobec dzisiejszego sta- 
nudrzetczy. nie bierze pod uwagę, pisze.

Daszyński wysuwa propozycję blo­
ku z tał ciborejni duszami. Va doga, 
ćzy po to. by utopić w  bagnach non­
sensów/ i marazmu resztę zdrowego' 
sensu dzisiejszej Polski?

Jakkolwiek kierujemy kroki nasze.

niewątpliwie nie jesteśmy wolni od błę­
dów7 w  naszej pracy. A  nie jesteśmy dla­
tego. że działamy. Może błądzimy, lelcz 
my jesteśmy stuprocentowi wolni lu­
dzie, (my jeisłesmy heroldami Narodu 
Polskiego niepodległego, nie tylko w 
traktatach {międzynarodowych, fecz w 
duszach własnych.
I kto to mówi o „chorych duszach11 ?

Ludzie inowi, którzy wypłynęli na po wierzch

W  Rosji sowieckiej czynione są obecnie przygo­
towania do piątego poboru rekrutów, który odbędzie 
się (liniej więcej za dwa miesiące. Jeszcze sześć lat te- 
mi. pobór do armji czerwonej odbywał się arojją wer- 
bi nku ochotników, względnie drogą nieregularnych mo 
bilizacji. Piaktykowane obecnie w  Rusji regularne uzu­
pełnianie sił zbiojnych ma więc stosunkowo krótką hi- 
storję. , 1 i 1

Armja czerwona jest w chwili oDecnej nietylko 
siią zbiojną, lecz i organizacją lolilyczną

Wysiłki obecnych władców Rosji idą mianowicie 
w kierunku stworzenia z  armji siły politycznej, która 
byłaby niejako oddziałem wojskowym partji komuni­
stycznej.

W  obecnym okresie przedpoborowym działacze 
wojskow. wsfazują znów uwagę na to, z!e' przez sze­
reg tygodni przechodzić będzie ponad miljon mło­
dych lid z i przez wojskowe punkty zborne „N iew y­
korzystanie tej okoliczności aja celów zaznajomienia 
tej masy. z aktiamemi zadaniami partji komunistycznej 
i rząou sowieckiego —  piszą moskiewskie „Izw ie - 
stja“ —  byłoby nie do pi zeDaczenia".

P izy poborze tegorocznym specjalna uwaga po­
święcona być ma ponadto należytemu doborowi re­
krutów. Chodzi o to, że w  Rosji panuje nadmiar ma- 
terjałn ludzkiego, tak, że liczba poborowych trzy­
krotnie przewyższa zapotrzebowanie komend uzupeł-

Spadek liczby urodzin
w  Niemczech.

Socjalna demokracja nie stała nigdy na stanowisku 
że szybki w zrost ludności odpowiada interesom kiasy 
robotniczej. Przeciwnie, w  czasach nędzy i beziooo- 
cia .raczej skłonną była utrzymywać, że  lepiejby byłoj 
gdyby lodzjny robotnicze nie były tan liczne. Stąd 
nawet WyWoczi się stare hasło o „strejku w  rozmnaża­
niu", który mial przywrócić równowagę między po­
pytem! i podażą rąk roboczych.

Zbyt szyDki w zrost ludności, przekraczający roz­
w ó j sił prounktywuych, pomnaża nędzę i utrudnia 
ro zw ó j dobrobytu mas robotniczych.

Z  diugiej strony przykład Franaji wskazywał, że 
zastój w  wzroście ludności, nie był w  stanie zapewnić * 
luaności robotniczej korzystnego stanowiska na rynku 
praou i 'zapewnić jej sukcesy w  dziedzinie ustawo­
dawstwa Społeczne go.

Francja corocznie przyjmuje setki tysięcy kolo­
rowy cii obywateli ze swy,c.i koionji, imigrantów z 
różnych krajów, którzy mają zapełnić luki w  licz­
bie pracujących i francuskim robotnikom oDmzają 
płacę. Najlepiej by więc było, gdyby Wzrost ludności 
dotrzymywał kroku rozwojow i sił gospodarczych.

Obegaie i w  Niemczech uderzający1 jest zastój w  
tozwoju ludności.

Śmiertelność w  Rzeszy, wzrosła W r. 1927 skut­
kiem epidemji grypy. Wynosiła ona w r. 1925 —  
11,9 na tysiąc W 1926 —  lity , a w  1927 —  12 na 
1000 ludności.

Natomiast maleje liczba żyw o narodzonych, tak, 
że wynosua w  r. 1927 na tysiąc 18,3, w1 1296 —  19,5,
W 1925 —  20,7, W 1913 —  26,9, po świadczy, o 
spauku ludności

Socjalna demokracja niemiecka, uważa, że co­
fnięcie się takie równie jest niebezpieczna, jak zbyt 
szybki Wzrost, grożąc Niemcom zastojem gospodarczym 
i zastojem w  rozwoju kultu y.

Jakie są przyczyny spadku liczby narodzin?
Obok nieKorzystnycn warunków bytu ważnym 

czynnikiem jest tu nastawienie Szerokich mas ludowych 
do kwestji rodziny, które wyraz swój znajduj ? w  me­
todach zapobiegających licznemu potomstwu, jest to 
samooorona warstw głodujących przed płodzeniem nau-

nię społeczną, dzięki jednemu człowiekowi, 
ludzie ' którzy nie mają własnego zdania, 
a iczekają tylko na rozkaz, W stepełn po­
słuszeństwie. bez najmniejszej dozy kryty­
cyzmu. sfery którą lla  kar jery i hnejresów 
osobistych, z wrogów, stali się nagłe przy­
jaciółmi Piłsudskiego, pełni blagi i fanfa­
ronady. ci nazywają siebie ,,stuproceuiorty-' 
mi wolnymi ludźmi, heirodami Narodu P o l­
skiego11.

Biedna jest Polska, oddana pieczy te­
go rodzaju „elicie11.

nich. Rząa sowiecki zamieiza skorzystać z tego stanu 
izeczy w  tym kierunnu, żeby z pośród popisowych 
wybieiać nietylko najzoatniejs zych pod wzgiędem fi­
zycznym lecz i (piajbai dziej partji komunistycznej od­
danych i pod wzglęoem politycznym najlepiej w yro­
bionych rekrutów.

Atmję należy beżwzgiędnie ujenronić przed przedo­
stawaniem się do niej elementów,, ktćie w  myśl ustaw 
sowieckich nie maja prawa pozostawać w  jej sze- 
legacli —  piszą „tzw ieslja".

Według pojęć sowieCKieh dostęp do aimji czer­
wonej ma być zamknięty jrz eaewszystluem dla ele­
mentów, które zbliżyły się do burżuajzji i do zamożne­
go włościaństwa. Elementy' nepmańskU i kułackie —• 
piszą , Izwipstja11, —  uskują przedostać się do ar­
mji czeiwonej, by otrzymać następnie dokument, 
stwierdzający spełnienie obowiązku służby wojskowej 
z  którego następnie korzystałyby dla swych wła­
snych 'oeiów.

Elementom tym, organy sowieckie wypowiadają 
bezwzględną walkę, która prowadzona będzie w  
imię oenrony armji czerwonej przed zakusami wrogów 
rządu sowieckiego. W  ten sposób tegoroczna kam- 
panja pobo.owa w  Rosji sowieckiej, odbywać się bę­
dzie w  atmosferze wzmożonej propagandy na rzecz 
panującej partji komunistycznej.

mian. nowych kandydatów na... żebraków, jest to 
obrona kobiety -  robotnicy, która nie ma dość czasu 
ani sił by pozostawać nieustannie w niewoli rodzinnej! 
trzód ki i

Niebezpieczeństwo wyludnienia usunąć można je­
dynie przez najszerszą opiekę nad licznemi rodzinami, 
Higjeniści społeczni żądają ubezpieczenia dzieci 
i rodziców, ale wszystkie te środki powinny iść równo­
legle z  rozumną poiityną ludnościową. Tyczy sie to 
oczywiście nietylko Niemiec. Rozwiązany kwestjł mie­
szkaniowej, kwestji drożyzny środków żywności, zer­
wanie z  polityką gospodarczą, która uwzględnia je­
dynie interesy zamożnych, rozwiąże także kwestję lu­
dnościową.

T ro sk a  o m łodzież
socjalistyczną.

Dwanaście tysięcy czternastolatków obojga płci 
opuściło przeć kilku dniami szkołę powszeenną w  W ie ­
dniu, z  pomiędzy których około 8.000 jest dzieci pro- 
Ietarjati . O los tych dzieci, które przeważnie wstą­
pią do pracy, stara się partyjna organizacja socjalisty­
czna, ch ąc zapobiec temu by nie ^zaopiekowały" 
się niemi butżuazyjne związki gimnastyczne, skauto­
we, footbalowje i  t. jpj. i t. p., us.łujące je odciągnąć 
oa ajdh środowisk. i

Toteż socjalistyczne ocgunlzacje aia młuducianych 
wzywają .rodziców tej młodzieży, by dzieci swoje 
pizyprowadzili do socjalistycznych organizacyj, które 
pi zecie,s mtouzież uczą solidarności, wprowadzają ją 
w  świat myśli socjalistycznej, dają radość we wspól­
nej zabawie, wycieczkach uczą zamiłowania io pię­
kna, óo  sztUKi i t. d.

Uświadomieni rodzice wpisują też latorośle swoje 
q o  tej organizacji, która ze swej strony przy pomocy 
Tow . , Przyjaciół Dzieci" i ,.Wolnej szkoły" urządza 
po okręgach miasta cały szereg Uroczystości przy­
jęcia nowych członków.

Razem z ustawą ochraniającą terminatorów oraz 
Izbami robotniczemi, które są stróżami ochrony mło- 
aocianych lobotników, organizacje młodocianych w y* 
chowigą dzielny żywioł robotniczy.

flpmia sowiecko jest zarazem organizacjo polityczny.
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Groźba zamknięcia rafinerji w  Ustrzykach dolnych.
6 6  robotników  Już zredukow ano .—  Dalsza redukcja ma nastąpić w  najbliższych  

dniach. — W ładze państw, w inne natychmiast zająć się  tą sprawą.
Wskutek fuzji największych firm w' przemyśle 

naftowym nastąpiła groźna sytuacja dla robotni­
ków, zatrudnionych w tym przemyśle W  sprawie 
tej sytuacji Związek metalowców w  UstrzyKach 
dolnych zwółał ostatnio zgromadzenie wszystkich 
pracowników rafinerji „Fanto“ , na którem uchwa­
lono niżej podaną rezolucję oraz zaakceptowano 
opracowane przez Związek postulaty, Które w  for­
mie memorjału erzedłożone zostały firmie „Fanto“ 
i „Premjer

Uchwalona rezolucja brzmi:
Stojąc (wobec groźby bezrobocia, głodu oraz 

pozbawienia dachu nad głową całych rzesz ro­
botniczych i ich rodzin, groźby spowodowanej 
przez koncentrację kapitału W' przemysie nafto­
wym, robotnicy rafinerji w, Ustrzykach dolnych 
postanawiają:

1) Wysłać delegację do Warszawy do p. M i­
nistra pracy celem przedłożenia memorjału oraz 
przedstawienia obecnego stanu wśród: robotników 
w Ustrzykach.

2) Zwtacają się z piośbą do klubu posłów 
PPS. o obronę Wysuniętych losmlatów^ wierząc 
W ich dobrą i niezłomną wolę wobec proletarjatu.

3) Zwrocie się z żądaniem, by firma „P.emier" 
przyjęła na siebie zobowiązania firmy „Fanto“ cią­
żące na tej ostatniej w stosunku do zatrudnionych 
dotychczas robotników  oraz wypłaty jednomie­
sięcznego zarobku za każdy przepracowany rok 
we flrrnje „Fanto".

4) Robotnicy1 domagają się odszkodowania dla 
każdego robotnika za doznane podczas pracy w' 
firm-e ,,ranto“ uszkodzenia cielesne.

5) Robotnicy domagają się Wjypłaty wynagrodzę 
nia za przewidziane ustawą urlopy bez względu

Dolina, w  lipcu.

W  wtorkowym numerze „Dziennika" -donieśliśmy 
o  imponującym przebiegu strejku demonstracyjnego, 

, proklamowanego na dzień 2 lipca 1928.
Przebieg strejku dowodzi, że zorganizowana w 

związkach ! zawodowych klasa robotnicza, robotnicy 
przemysłu orzewnego o swe postulaty walczyć będą, 
aż do uzyskania i uznania w ralej pełni minimalnych 
na ogół żądań.

Związki Zawodowe -rozbite w  latacn ubiegłych, 
oużyły na nowo, powstały odoziaty nowe, nowe i już 
istniejące w ostatni-ch miesiącach rozwinęły działal­
ność bardzo żywą. Strejk demonstracyjny wykazał, 
źe robotnicy drzewni nietylko w pracy -codziennej o- 
kazują przywiązanie do organizacji zawodowych, ale 
co ważniejsze w  akcji cenni towej i strejkowej zdo­
być się mogą na solidarne wystąpienie. Pracoaaw-cy 
stwierdzają, że tak solidarnego wystąpienia robotni­
ków  nie spodziewali się, jakkolwiek liczyli na to, 
łże nie Dędzie to codzienne wystąpienie. Użyto 
wszystkie śroaki, rznieuno W przeddzień strejku na 
szalę wypadków, pieniądze, piwo, itd , plotkami sta­
rano się wprowadzić w  błąd robotników. Propono­
wano zawarcie rzekomo korzystnych umów w  po­
szczególnych tartakach, wszędzie w  odpowiedzi ro­
botnicy zgodnie stanęli do strejku i z miejsca odrzu­
cali wszelkie piopozycje. tylko dla poszczególnych tar­
taków.

Do walki stanęliśmy sami zdani jedynie na swe 
oiganizacje. Dzień strejku był dniem naszego zw y­
cięstwa. Dzień ten przemówił do samych pracodaw­
ców, którzy wyrażają gotowość podjęcia rokowań 
Wspólnych dla robotników wszystkich tartaków. —  
Niespodzianie na widownię wystąpiła policja. W  nie­
których miejscowościach przeprowadza się dochodze­
nia przeciwko tym, którzy występowali w  akcji strej­
kowej. Dziwne podenerwowanie policji zdradza fakt 
nieludzkiego zabicia robotnika na posterunku policji 
w  W ygodzie. Rozgniewany policjant, że przesłuchany 
nie zeznaje tak, jakby to mu odpowiadało, skul nie­
winnego [robotnika i w  niesłychany sposób • wy wari 
na nim swą zemstę.

Goy mimo tych represji uiczego od niego nie 
mógł wyaoDyć, po „przesłucnaniu" zwolnił go. Na­
tychmiast ofiarę organu „bezpieczeństwa" zbaaali

na to, czy urlopy te skompenzowano podczas 
stójek.

6) Robotnicy domagają się, by firma „Premier" 
nie zastanawiała ruchu w rafinerji, lecz by utrzymy 
wlała fuph w  całej pełni.

Zebrani (robotnicy wiylonili z pośród siebie de­
legację, Jetóia wyjechała do Warszawiy, by przed­
stawić |dowyższe postulaty ministrowi pracy.

Sytuacja w Ustrzykach dolnych jest nader po- 
łważna. Zanosi się na zamknięcie znajdującej się 
tu tafmerji, wskutek czego 380 zatrudiiionych tu 
lobotniKow Znalazłoby się na bruku.

Od szeregu miesięr^ robotnicy tutejsi żyją w) 
skrajnej nędzy z powódu ciągłych stójek, wy wo­
ły Wlanych przez dyrekcję. W  ubiegłym roku robotn* 
Cli pracowali po 2 tygodnie na miesiąc, a firma 
płapiła (robotnikom tylko za czas pracy. Taki stan 
panuje i obecnie od giku już miesięcy, bo począw­
szy pd marca.

Obecnie na domiar wszystkiego przed1 tutej­
szymi robotnikami staje widmo zupełnego bez­
robocia. Dnia 2 bm. firma zwblniła 56 robotników 
od pracy, dalsza zaś redukcja ma nastąpić wi naj­
bliższych dniach, przyczem nadmienić należy, że 
robotnikowi redukowanych puszcza się bez Wszel­
kiego Zaopatrzenia na najbliższą chociażby przy­
szłość. l

Oroźną sytuacją dla robotników winny się bez­
zwłocznie zająć odnośne władze. Nie wolno do­
puścić by azksiątki i setki robotnjków mjało paść 
ofiarą Spekulacji kapitalistówi naftowych, dla któ­
rych interes kieszeni jest większy, ariiżeti prawo lu­
dzi Ido życia.

Należy z tern raz wreszcie skończyć i państwo 
musi tu jwkroczyć, i nie dopuścić do tego, by 
setki ludzi padło ofiarą kapitału.

trzej lekarze, w tem lekarz sądowy 1 wniesiono skar­
gę do sądu i starostwa. Wradzc spisały protokół. 
Ograniczamy się do podania do wiadomości public 
nej w  jaki sposób policja stionniezo występuje prze­
ciwko robotnikom, walczącym o prawo do życia. Na 
tym miejsc już dziś domaigamy się nisutniętaial i uka­
rania winnych i przeprowadzenia dochodzeń.

Dumni jesteśmy, 'że takiemi metodami chcą zdu­
sić solidarność robotnika, ten fala najwidoczniej nam 
mówi, )że blisko jesteśmy zwycięstwa.

Ptacoaawcom przesialiśmy projekt umowy zbio­
rowej, w projekcje mieszczą się nasze minimaine żą­
dania. O żądania te walczyć będziemy choćby dioyą 
stiejku, piowaćzonego do skutku

Raz jeszcze apelujemy do władz państwowych, 
by nie dopuszczały do tego, by obcy kapitał, który 
niczczy bogactwo społeczeństwa, na nędzy robotni­
czej aaiej zbijał nadmierne zyski.

„Spluuraez" I pałka rozbójnicza 
przy robocie.

W  Jasienicy pow1. Brzozów*, wczoraj w  nocy 
wdarło się trzech uzbroionych w rewclwery oso­
bników do abmu gospodarza Jana Gerlacha. O- 
pryszki po steroryzowaniu domowników zrabo­
wali JO doi. 2 zegarki złote kolczyki, broszkę, 
4 pierścionki, łącznej wadości 707 dolarów1. Skra­
dzione kosztowności byty własnością córki Gerla­
cha (Zamężnej Antoniny Frank, która przed niedaw­
nym czasem przyjechała d|o rodziców z Ameryki.

pnegdjai po godzinie 8 wieczór na gościńcu 
pomjędzy ChodoroWeim a Knihynicami nauadło 
dwóch uzbrojonych |Wl "'rewolwery bandytów na 
przechodzącego handlarza Abrahama Reicha, które 
mu żrabowtoli paię trzewików, 130 chustek, tyto- 
nierkę, dolara i 20 zł.

JComanikai.
POSIEDZENIE W YD ZIAŁU  SYNDYKATU DZIEN­

NIKARZY POeSKICH odbędzie się w  niedzielę, dnia 
8-go lipca o godz, 11-tej przedpołudniem (Długosza I. 
31, parter).

Gróźb; slrelho w warszawskie! 
Kasie chorych.

1 W ARSZAW A, 6. 7. (teł. wi.) W  Warszawskiej 
Kasie Chorych powktał zatarg z powodu zreduko­
wania przez koirrsarza Giebartowskiego prezesa i 
wiceprezesa Zarządu warszawskiego oddziału Zw. 
Zawód, pracowników Kas Chorych.

Ponieważ pracownicy grożą strejk:em kom. Gie- 
bartowyki zwołuje na jutro konferencję na której za 
peWne dojdzie do polubownego załatwienia za­
targu.

Zatwierdzenie rozwodu hs. Korola 
rumodsklego z  k i. Helena.

BUKARESZT, 6. 7. (A W ) Wczoraj wieczorem 
Sąd1 Apelacyjny w  Bukareszcie ogłosił ostateczny wy­
rok W procesie rozwodowym księżniczki Heiełuj i b. 
księcia Hohenzolema. W yrok zatwierdza1 orzeczenie 
pierwszej instancji orzekające rozwód. Motywy pro­
cesu u'wztględniają aigumenty zastępcy księżniczki He­
leny, który domagał się ro zw od u 'z  powodu opusz­
czenia księżniczki Heleny p izez małżonka oraz prowa­
dzenia przez księcia Karola i ybu życia niegodnego 
i czciwego mężczyzny.

ZABRANIAJĄ KOBIETOM w y d e k o l t o w a n y m  
W STĘPU DO KOŚCIOŁA.

KATOW ICE, 6. 7. (A W ). Na zarządzenie pTO- 
DOsz^za paiafji mysłowirkiej służba kościelna nie wpu-t. 
szcza do kościoła patafjalnego kobiet w  suknmch w y- 
oćkoltowanych jub zbyt kusych. Duchowieństwo w y­
dało szczegółowe przepisy w  sprawie sukien Kobiet 
uczęszczających ao kościoia.

— H f  -

„ITA L IA ".
RZYM, 6. 7. (Pat.) Z  pokładu Cjtta d| Milano 

otizyniano tu drogą radiotelegraficzną Wiadomość 
iż lotnikom szWeckim, udało się w- dniu Wczoraj­
szym zaopatrzyć w żywność grupę Yigljerego.

URLOP MIN. JURKIEWICZA.
W AR SZAW A, 6. 7. (A W ). Min. Pracy Jurkie­

wicz Wyjechał dzIś na urlop do Karlsbadu,

. NOW Y POSEl  POLSKI W  BERLINIE.
BERLIN, 6. 7. (Pat). Dziś przybył do Berlina 

nowomianowany poseł polski W Berlinie Roman Knolt.

25 OFIAR U PAŁÓW .
N O W Y JORK, 6. 7. (AW .) W fdkje upały w' 

St. Zjednoczonych spowodowały śmierć 25 luozi.

Dwóch sprawców naparta na poeztę 
nie zostało dotychczas njęfych.
Wczoraj podaliśmy \via1omość Wedle informa­

cji bolicji, że wszyscy sprawcy napadu na pocztę 
zostali bjęci. Okazało się jednak, że informacja 
ta była błędna, gdyż dWócn z nich jeszcze nie zo­
stało aresztowanych, poszukiwania zaś za niemi 
trWają w dalszym ciągu.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że napastnicy 
odjechali z miejsca rzynu ulicami Potockiego, Szy- 
monowiczów, i Lwowskich Dz.eci, gdzie przed 
rowóm auto zatrzymało się. Dwóch z jadących zbie 
gło Wówczas w 1 lyerunku Kleparowa. jeden z nich 
byt (szatynem średniego Wzrostu, barczysty dru­
gi zaś, ciemny szatyn, miał okulary, twarz śtią- 
głą, ićerę opaloną, ubrani zas D.ył w* popielaty 
płaszcz gumowy.

Rozwydrzenie, za które czeka kara 
od 5 do 10 lat więzienia.

2-letni Józef Chybił, zam. w  Kozieinikach, dńia 
2 lutego 1296 dopuścił się gwałtu na osobie jednej 
z tamtejszych dziewcząt L. C., która bawiła na za­
bawie tanecznej w  domu jego ojca. Sprawa ta wsku­
tek Wniesionej skargi przez rodziców dziewczyny o- 
parła się o są u karny we ILwowie.

Wczoraj miał zapaść wyrok w  tej sprawie. Za 
czyn ten grozi mu iO myśli ustaw kara od 5 do 10 
lał więzienia. Oskarżony nie bardzo rad dostać się 
ao więzienia, więc nie jawił się na rozprawę. Wobec 
tego trybunał zarządził przymusowe sprowadzenie 
Chybiła do sądu, gduż w  tym wypadku wyrok nie 
może zapaść zaocznie.

—:: i —

Z akcji cennikowej w przemyśle drzewnym.
horesponaencja z  Doliny.
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Amundsen - ofiara ambicji faszystowskiej.
W  skwarze lipcowych ;dni, w gorączce tęt­

niących życiem miast uszło takiej uWagi, na jaką 
to W' całej pełni zasługuje, że na dalekiej bezsło- 
necznej północy, w kraju wiecznych lodów zgi­
nął jeden z najwięaszych ludzi współczesnych A- 
mundsen. śmierć jego jest tern godniejsza uwagi, 
że fpadł ofiarą głupiej ambicji faszystowskiego ge­
nerała Nobilego.

Zanim Wtekaz-dmy na \yielkie znaczenie Amund­
sena i na jego niespożyte, hisioraczne już zasru- 
yi jw1 dzieie banan kraiów1 podbiegunowych, przy­
pomnieć Inależy 'kilka faktów, związanych z wypra­
wą gen. Nobilego. do bieguna północnego.

"Gen. Nobile w: ,r. 1926 wziął udział tW wyprą 
iwie Amundsena do bieguna płn. Okazało, się 
Wkrótce, że w człowieku tym, Amundsen znalazł 
niegodnego siebie Współtowarzysza. Nobile, ", ty­
powy (faszysta, chorujący na przeiost ambicji, nie 
mógł Ipogodzić się Wprost z myślą, że nie ;emi* 
tylko Amundsenowi przypada tytur odkrywcy Die- 
guna pomocnego, zaś jego rola ma tylko charak 
ter jpomocniczy.

Pamiętne są z tego czasu wywiady Nobilego 
który po powrocjd z bieguna przedstawia siebie 
jako duszę i wodza całej Wyprawy lako człowie­
ka, jbez ktorego Amundsen byłby niechybnie zg i­
nął \
" Wróciwszy z tej WypidWiy, gen. Nobile za- 
piagnął na własną ręki; odbyć lot do bieguna. Nie 
kjerowały nim żadne względy naukowe Iud cnęć 
posunięcia ibadań okolic podbiegunowych na no- 
iwte tery, ale płaska, przyziemna próżność i am­
bicja, by przez rzucenie faszystowskiej flagi na 
b^gun uzyskać tytuł bohateia narodowego Włoch 
W  tych swoich planach znalazł jorljwiego opie­
kuna W! Mussolinim, który dooomńgł mu W zor­
ganizowaniu lotu do bieguna.

Wyniki tej wyprawy są Wlszystkim sfe­
ro wjec „ltalja“ rozbił się, część rozbitków ginie w  
lodacti północy, niesiona huraganem, druga część 
z gen. Nobile oczekuje ratunku. Organizuje się na­
tychmiast akcja dla ratowania rozbitków. Wreszcie 
przychodzi ratunek i Nobile „jak tchóiz“ , pozw'ala 
się Uratować sam jeden i wkrótce z bezpiecznego 
już miejsca przez radjo pozdrawia towarzyszów 
swoich pozostawionych na krze louowej. —  i....

każe im trzymać się mocno. Cała prawie załoga 
„Italji“ , porozrzucana W różnych miejscach, w  
straszliwych warunkach zimna, na krach lodowych 
w stałem niebezpieczeństwie oczekuje pomocy.

Bezpośrednio po rozbiciu się „Itayi“ Amund­
sen, stary 60-letni człowiek, leci na pomoc, wybiera 
się Ina ratunek na niezdatnym do lotu w' okoli­
ce podbiegunówle1 aeroplanie i gdzieś ginie w 
krainach wiecznych lodów, namarzły z  zimna lub 
popwany przez huragan.

Podobno Amundsen pragnął zawsze, by umrzeć 
W kraju pustki lodoWej. I trzeba było, wypra­
wy Nobilego dla celów śmiesznie małych, by to 
jego pragnienie zostało zrealizowane.

W kołach naukówych świata, Wśroa badaczy 
Okolic (podbiegunowych panuje niezmierny żal. Je­
den z wielkich baaaczy tych krajów słusznie naz­
wał IwypraWę gen Nobilego najczarniejszym punk­
tem jw dziejach badań podbiegunowych —

Roaid Amundsen to wietku karta w nauce 
współczesnej. Juz w roku 1897— 99 wziął u- 
dział w belgijskiej ekspedycji do bieguna połu­
dniowego .w charakterze meteorologa. W  roku 
1903 stanął na czele ekspedycji w celu wykrycia 
magnetycznego bieguna północnego. Poiaz pierw­
szy przeszedł odł Wschodu na zacnóti północno- 
Iwschodni przesmyk ao wysp Herszla. Dalsze lata 
to okres wielkich wypraw do bieguna połuonio- 
Wego, który osiągnął w  1910 r. W  ostatnich 
latach wyprawiał się ao bieguna północnego i .o- 
siągnął £jo W 1926 r.

Wyniki badań krajów: podbiegunowych przez 
Amundsena były olbrzymie. Wzbogaciły one geo- 
grafję, astronomję, nauki przyrodnicze. Odkrycia 
jego Wyprawy do Diegnna południowego dóko- 
nałt wielkiego przełomu w: świecie naukowym.

Amundsen postanie Wi historji kultury człowie 
kjem mauki, nieustraszonego i wielkiego ducha —- 
człowiekiem kryształowego charakteru, zaś cen 
przez ktorego zginął —  gen Nobile, tern czem 
jest: (małodusznym faszystowskim generałem.

Amundsen to bohater metylko swojej ojczyzny 
i (swego naiodu, ale lohater całej ludzkości, który 
tytuł ten uzyskał nie na polach bitew; między na­
rodami, ;ale na polu zmagań się caiej lui ćkośd 
Wi jwalce z przyrodą w  imię postępu1 i cyw.lizacji.

Straszny bilans ekspedycji Nobilego.
Radość która początkowo ogarnęła wszyst­

kich na wiadomość o uratowaniu ekspedycji Nobi­
lego, została przyćmioną późniejszymi wiadomoś­
ciami o  'wielkich stratach w ludziach. Pierwszą 
ołiarą pył zwierzchnik mechaniczny Wincenty Do- 
mella, który

zmarł w śkutek ciężkich obrażeń cielesnych 
doznanych przez upadek ze statku lotnia ego. Dal­
sze ofiary to profesorowie, Posztremolli, Adessan- 
drini, podoficer Ardunki, mechanicy Ciska, Caratlj 
i dziennikarz Lago- Ci
spalili się przy eksp.uzjj benzyny razem z resztą 

datku.
Również za przepadły uWażają grupę Malm- 

greena źle zaopatrzoną w  odzież i slkładającą się 
z ludzi nie dość uodpornionych na ciężkie warun­
ki klimatyczne Grupę tę o której mówią, że po 
drodze utonęła —  tworzyU prof. Malmgreen, ma­
jorowie Mariano i Cappi.

Cały świat ubolewa nad stratą flmundlsefla,
którego uWażają już napewno za przepadłego. 
Zasłużony ten badacz liczący już 56 lał me wahał 
się ipoświęcłć spokojnego żyda jakie w iódł w  
Blwym małym domku podarowanym przez państwo, 
hodując namiętnie róże i pospieszyć na ratunek 
nieszczęśliwym rozbitkom wyprawy Nobilego.

Nazwiśha przepadłych towaizyszy Amundsena 
są Gnilbaud, * uletet Cuverville i Brazi.

Na krach lodowych znajdują się jeszcze: czeski 
uczony Behounek, Lundborg, Trojani, Yiglieri i 
Cecaioni. C. czekają na ratunek i pomoc „Kras-

sina‘‘ . Jeśli po się doczekają -  to wyprawa No- 
bilego przejdzie do uistorji jsiko

kosztowne przedsiębiorstwo reklamowe 
którego (ofiarą stało się tak wiele życia i egzy­
stencji ludzkich.

Łam acz lo tó w  „Krassin” utknął 
wś^ód lodów.

Naiśwjeższe wiadomości z Kingbay donoszą 
że „Krassin" najbaidziej nowoczesny1 łamacz lo­
dów, jest obezwładniony i przez olbrzymie wały 
lodowe popennięty nawet trochę ku zachodowi. 
Zmalała Iwięc nadzieja ratunku za pomocą „Kras- 
sina". Pozostały jedynie jeszcze sposoby ratowa­
nia za pomocą akcji lotniczej.

Dlatego też szwledzka ekspedycja pomocnicza 
organizuje bazę lotniczą obok Esmarth w1 10 milo- 
Wem oddaleniu od rozbitków i zamierza ich ma­
łymi aeroplanami sprowadzać.

Przez pięć dni w alczył z lodam i 
i w ichrem .

M OSKW A. 6. lipca. (A. W .) Lotnik sowiecki Ba- 
biszkm, który pf> dokonaniu lotu dla uratowania tu 
czrstników ekspedycji gen. Nobile pr^ez dli ższy czas 
nie dawał znaków życia dotarł do łamacza lodów 
„M ałygina". BaLuszkin oświadczył, że przez 5 dni 
walczyi Dez przerwy z lodami i iwichreirt i zmuszony 
został do lądowania na polacłi lodowych na pótn. 
wschód od Wyspy Nadziei i dopiero po zwalczeniu 
największych trudności, zdołał dostać się do „M a- 
łylgina".

Żyi z mordowania kobiet.
Donosiliśmy już o aresztowaniu nowego 

Lam Ir u we brane,ji. któiV ma na sumieniu 
wie4e kobiecych istnjen Zbrodniarz ten u- 
krywający się rod cuuzemi nazwiskami, ba­
dany przez policję dlńgt czas nie przyzna­
wał się do żaanej zarzucanej mu :b rodn i;

powoli dopiero przeszedł do przyznawania 
się przez pół. Zaczął oa tego, że oświad­
czył. iż utrzymywał stosunki z Irzema ko­
bietami. których piała znaleziono w  jego 
mieszkaniu. 1 1  | i j

Przyznał się dalej, że jedną z łych o fia i,

Janinę Ebel. poznał przy pomocy ogłoszenia 
w  jednym z  dzienników; że narazie tylko 
grzyszedl, później jednak pojechał do nioejT 
Obiecał jej ożenek, wskutek czego Ebel po­
stanowiła zwmąć pirowadizony pensjonat, a 
meble odesłała do jego willi.

Z kolei zbrodniarz poznał Buimet, (ei 
również obiecał małżeństwo, B ornie t porzu­
ciła służbę a bieiiznę i ubranie w1 dwu wa­
lizach odesłała do mieszkania swego przy­
szłego męża. Wówczas jednak zbrodniarz 
nawiązał juz nową znajomość z niejaką ,Va- 
nel. J ejśli stosunek ten nie doprowadził do 
zbrodni siało się to tylko dlatego, że Vanel 
chciała \y w illi swego przyszłego męża (bo ■ 
i jei zbrodniarz obiecał ś lub/u lokow ać 
również córkę i zięcia na co się Prat-Rey1 
nie zgodził.

Następną znajomością jego była niejaka 
Roux. Ta odrazu wpadła w  puiapkę obietnic 
małżeństwa i zamieszkała" u zbrodniarza. 
Stosunek jednak trwał bardzo krótko, temu , 
w ięc zapewne zawdzięcza Roux fakt. że nieł 
została zamordowana.

Podczas dalszego śledztwa okazało się, 
że zbrodniarz korzystał nietyłko z mieszka- 
uia w  Marsylji i z w illi pod miastem, lecz 
w  marcu wynajął w Algierze garaż, który 
zajmował przez kilkanaście diii. Wtedy żyŁ 
on z niejaką Jamin; okazało się, że ten ga­
raż w  Algierze był tak samo ocenieniowany, 
jak i te piwnice, jgdzje PraL-Rey .(gdyż praw 
dziwę nazwisko zbrodniarza — brzmi, jak 
twierdzi — R °\ ) ukrywał ciała zamordowa­
nych kobiet. i

Okazuje się. że zbrodnie swb rozpoczął!
Rey już wt Oranji — gdzie dłuższy c z a s  mie­
szkał. — Ożenił 011 się tam, miał syna; tam 
leż zaczęły się ,ego pierwsze zatargi ze spra- 
wibdL\vością. Sprzykrzyło mu się. spokojne! 
życ:e, opuścił wtedy rodzinę i uciekł. Żeniąc 
się w  r. 1895 Rey miał już lat 30. Żony 
swe,; od czasu ucieczki nie widział, uciekł 
zaś od niej w  r. 1898.

Ta 'nieszczęśliwa kobieta tak opowiada 
o swym pożyciu 2  R eyem :

— MalźeńsLwo nasze zapowiadało się 
dobrze. Pew ingo jednak dnia ujrzałam w 
domu policję; przewróciła ona wszystko tło 
góry  nogami., Okazało się, że skrytce 
było wiele baniek z naftą, klóne1 mąż mój: 
skradł do spółki ze znajomym. N ie mógł ni- 
Iczcinu orzeczyć. został więc aresztowany i 
skazany na 14 nńcsięicy więzienia.

W  więzieniu] odwiedzałam go stale; na 
utrzymanie sama musiałam ciężko p raco-’
\vać. a od mst sobie odejmowałam, byle 
tylko ‘mężowi nie b,rakowTało niczego. Po od!- 
siedzeniu kary. mąż przyszedł do innie, lecz 
następnego dnia znikł i nigdy go już nie 
widziałam. Żyłam z nim łat trzy. — Dopiero 
w jakiś czas po ucieczce jego dowiedzia­
łam się, że opuścił mię, wyjeżdżając z ko­
chanka.

Po paru lalach mąż wrócił z tą . ko­
bietą z Tunisu; miał z nią dzieici; starał 
się 011 zobaczyć ze mną 1 pytał, czy zgo­
dz iłabym  się na rozwńd. gdyż pragnie oże­
nić się z tą kobietą. Na wszystkie prośby 
odpowiedziałam odmownie, wobefci tego w y­
jechał znowu.

— M ż mój — kończy swre opowiadanie 
nieszczęśliwa kobieta — z usposobienia by ł 
raczej spokojny. W  początku naszego mał­
żeństwa robił jakieś podeji zane1 inLeresy. 
kupując wsz\sikoN co się tylko dało, i nic 
nie płacąc. Przerażało mię to, dałam więc 
znać swym rodzicom. Mąż dowiedział się 
o jtym i podczas sprzeczki oświadczył,

że mnie! 'zabije.
Jestem przekonana, żci'gdybym z nim pozo­
stała była pod jednym dachem, dawaio by­
łabym w grobie. *

Jak się okazuje, mordowanie kobiet nić 
było wyłącznym rzemiosłem zbrodniarza. —
Jego to bowneni ofiarą padł w ir, 1928 wr A l­
gierze szofer Venłora, którego Rey zamor­
dował. Od tego Yenlory, Rey kup’1 samo­
chód. — zamiast zapłacić należną sumę, 
wolał go zamordować. — Popehiieńie tej1 
zbirod* i byto tym łatwiejsze', że Ventora był 
szoferem Reyą. Policja natyohńiiast go are­
sztowała. zbrodniarz jednak potrafił jakoś 
wykazać swoją niewinność.

P rócz tyęłi zhrodłii nowy Lnndri md 
na sumieniu szereg poważnych' oszustw-
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KAPAMBOL MOTOCYKLU Z AUTEM. Edward 
ftustanowicz, jadąc motocyklem uj. Kopernika zderzył 
się z autem nr. 7877, którem kierowa! Szulim Brikma- 
jer. Tym razem . w  karambolu poszkodowany został 
silniejszy, gdyż auto zostało uszkodzone na kwotę 
200 zł., sam zaś Brikmajer został kontuzjowany w  
nogę

WYPADEK TRAMWAJOWY Madej Zakrawacz 
został w ul. Potockiego potrącony wozem tramwajo- 
•Wym „4 ", przyczem doznał zewnętrznych obrażeń. 
Pogotow ie rat. udzieliło mu pomocy. ~ s

OFIa h A DNIESTRU. W  Brzozdowcach powi Oo- 
jjiecKiego, fale Dniestru wyrzuciły na brzeg zwłoki 
topielca. Jest to mężczyzna, nieznanego nazwiska, li­
czący około 35 lat życia, ubrany w  koszmę z gtubdgo 
Płótna.

NAPAD ŁOTRZYKÓW NA TRANSPORT MEBLI.
Posterunkowy Karol Fromel onegdaj przewoził sw*e 
meble z Sądowej W iszni do Medyki. Pomiędzy M o­
ściskami a Trzcieńcem dwóch osobników wyskoczyło 
niespodzianie ze zboża i zaatakowało woźnicę jadą- 
(cjejgiolz %m 1»4an.js)pio«#em. (Gdy ten stawił bpói 'napastnicy 
pocięli osirzeywać zaatakowanego. Na pomoo w o­
źnicy pospieszył Fromel, który strzałami rewolwero­
wymi przepędził opryszkćw. I

PREZES „ZW IĄZK U  ZŁODZIEJE* ZDEMASKO­
W A N Y . Józefa Spyszowa, zam. przy ul. Potockiego, 
ottzymała list, wysłany rzekomo prze. prezesa „zw iąz­
ku złoazieji**, w  klóry m domaga, o się złożenia 10 zł. 
pod Kamieniem w  zamian za zwrot torebki skradzio­
nej pa cmentarzu.

Policja ustaliła, że autorem anonimowego tego 
listu byt Józef Pępek, karany za kradzieże kieszom 
kowie i mieszkaniowe. Wczoraj został on aresztowany 
1 odstawiony do aresztu.

NIEPOWODZENIA ADEPTÓW WYTRYCHA. W  
hotelu New Jork przy uj Legjonó,w skradziono ze sto­
lika pugilares z  Ikwotą 32 dolarów;, z  czekiem ha 10 ftm 
łów  szterl. oraz zapiskami na szkodę obywatela ło­
tewskiego Bera Hirsa Tagrina, zam stale w  Gdań­
sku. Powiadomiona o tern policja zarządziła nie w y- 
p iszczać z hotelu zatrudnionych tam służących1. Pod­
czas następnych poszukiwań znaleziono pod rogóżką 
na korytarzu . ukryty skradziony pugilares. Ustalono 
wówczas, że kradzież popehit nowoprzyjęty służący 
Piort Gołąb. W  czasie rewizji w  iego pokoju znale­
ziono znaczną gotówkę, oraz ukryty w  piecu nabity 
btauning belgijski.

W  Teatrze Wielkim podczas przedstawienia do­
konano włamania do warstatu elektrotechnicznego, po­
czerń skraoziono na szkodę Romana Wiktora, W iacy- 
sława Sljza i Józefa Rybaka trzy marynarki i ponad 
200 zł. gotówką. Policja, przeprowadzając dodrodze­
nia ustaliła, ze sprawcami kraaziezy byli: zajęty w  te­
sla ze Feliks Żurakowski, brat jego Antoni, oraz Jerzy1 
Buraczyriski. Osadzono ich w  aieszrie.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani osobnicy wła­
mali się do mieszkania bawiącego na letnisku' urzęan. 
pocztow. Mairycego Gottesmana, zam. przy ul. CIo­
w ę j 1. 12. Co padło łupem włamywaczy nie zdołano 
naratie ustalić.

Anna Guran doniosła policji, że w" czasie gdy 
przechodziła ul. Słoneczną jakiś osobnik otworzył jej 
toietkę, z  której skradł 1.070 zł. i

Józef Wąsik został aresztowany za kradzież 56 
kg . pukru z  wozu stojącego na. ulicy, na szkodę Pe­
reca Rutensteina, zam. w  Buska. i

Markus Usoher został aresztowany za Kradzież 
kwotę 2 zł. na szkodę Alojzego Dunklera.

Los ich podzielili: Stefan Zaczkowski, Rutnan
Marud, Michał MaruniaK, Bronisław Switlik, Maks r. 
Duft Weintraub i Edka Mitag1, za tuczne kradzielżh 
bielizny na S z k o d ę  różnych poszkodowanych.

Jan Bąkowski i Kazimierz Lipski dbstali się do 
aresztu za kradzież na szkodę Edwarda Hawranka.

PODZIĘKOWANIE Wyuział Kuła Rodzicielskiego 
Gimnazjum II im. Szajnochy składu, serdeczne podzię­
kowanie tym wszystkim, którzy złozyli hojne ofiary 
na listy składkowe, wydane przez Koło na koluuje 
wakacyjne dla biednych uczniów Składki te przynio­
sły 1.289 zł., dzięki c7cmu Koro mogło wysłać 20 ucz­
n iów na kolonje i udzielić zapomóg na dożywianie 
15 uczniom od 30 -  50 zł.

PRACOW NICY APTEK KAS CHORYCH złożyli 
na kulonję dja Dzieci Robotniczych 47 zł.

URZĘDNICY I FUNKCJONARJUSZE KASY CHO­
RYCH złożyli na ten sam cel 534 zł. j

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WUSL&U.UUS

(Gościna? wgstęHR krakowskiego Teain):
Sobota: „Turandot".
Niedziela o 7.30 „Turandot".
Poniedziałek: „Turandot**.

— :::—
REtEkiLAR T E im ii  NOWOst.ii

Sobota, o 8 wjepz. „Bernard".
Niedziele, o 8 wiecz. „Bernard".
Poniedziałek o godz. 8 „Bernan 

•— —
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK: „Bohaterka Wielkiej W ojny" oraz 
„Tragedja kobiety".

M ARYSIEŃKA: „Bohaterka Wielkiej W ojny" oraz 
„Tragedja kobiety".

APOLLO: „Spadek Sami Weinsteina**.
LEW : Ona ma coś”  z  Klarą Bow.
PAŁACE: „Dziwy i cńda dżungli" i „Ameryka 

sie pawi".
FATAM ORGANA: „K rólowa Moubn Rouge".
AVENUE: „Rin-Tin-Tin jako wywiadowca".
CHIMERA: , W  szponach drapieżnego sępa"'.
CASINO: „ W  państwie zielonego smoka".
GRAŻYNA: „3uht krwi i żelaza"

„TU RAND O T'' w  Teatrze Wielkim grany będzie 
dzisiaj i jw dnie następne. O WielKich walorach ar­
tystycznych, niezwykie zajmująęp i wspaniale wysta­
wione widowisko cieszy się i nadal nitsłabnącem 
powodzeniem, zapełniając codziennie widownię z en­
tuzjazmem przyjmującą pełną humoru grę artystów 
sceny Krakowskiej. Świetnie zgrany zespół darzy pu­
bliczność frenetybznemi oklaskami. Popularność, jaką 
zdobyła „Turandot" w  ciągiu krótkiego gzasu daje 
gwarancję lalszego wielkiego powodzenia tej sztuki.

QUI PRO OUO. Entuzjastycznie przyjęta została 
wczorajsza premjera rewj‘i „Bernard" czyli „N ie  bój 
się mamy *. ; '

WCZORAJSZA PREMJERA sztuki Szal oma Alej- 
chena, „T ow je  jeozie do Palestyny" wystawiona przez 
wileński teatr [udowy w  Domu Narodnym, odniosła 
.poważny sukces. „Towje** powtórzony będzie tylko 
trzy razy. Dziś dwa przedstawienia o 3.30 i 815.

Z« sportu.
I LW O W SK I KLUB C IĘŻKOATLETYCZNY im. 

Zbyszaa Cyganiewicza urządza dnia 8 lipna br. w  po­
łudnic, W ielki popis dężkoatletyezny w  restauracji o- 
gioou im. Kościuszki z  udziałem wszystkich zawod­
ników. Koncert symfoniczny. W stęp “wolny.

Równocześnie komunikuje, Że ćwiczenia bokser­
skie odbywają się codziennie na ringu' w  restauracji 
ogrodU im. Kościuszki pod kierownictwem szampiona 
Czechosłowacji p. Hoekij, specjalnie sprowadzonego 
piizez sekcję propagandową ciężkoalletytzną Klubu 
im. Z. Cyganiewicza dla powyższego Klubu. \

Sekcje bokserskie klubów sportowych, które chda- 
)l by koizystać z trainiiulgów prowadzonych przez tre­
nera Klubu im. CyglanieWiicza powinne zgłosić się u1 
wiceprezesa p. Zimnego, ul. Szajnochy 2 względnie u 
sekretarza od' gudz . 7— 8 wieczorem (eudziennie) w 
restauracji ogTodu im. KościuSzki. i

Komunikat Zw . dnzor. dom. „Praos".
W E  LW OW IE.

Zarząd Związku „Praca" zawiadamia niniejszem 
Szarf. Związki Zawodow|e i Szan. Tow ., że  o ile kto 
choe wynająć salę na zgromadzenia cz y to na posie­
dzenia, winien porozumieć się z przewodniczącym tow. 
Folmesem iub gospodarzami sali tow. Łań rutą lub 
Dykim, na 2 "jgoozin wcześniej, za każdorazową o - 
p.'atą. W ' przeciwnych wypadkach sali wynajmować 
nie będziemy

Z a Zarząd Związku „Praca"
i-olm >s Józef 

phzew.

BACZNOŚĆ DOZORCY I D.OZORCZYNIE M.
L W C W A !

W  niedzielę, dnia 8 lipoa br, o gódz. 3-oiej pop. 
w  sali własnej Rynek 8, I. p. odbędzie się Wielkie 
Zgromadzenie Dozorców i Dozorczyń m. Lwowa 

Sprawy bardzo Ważne.
Tow . Dozorcy jaWcie się jak najliczniej.

Za Zarząd ZwiązKU „ P raca*-
Folmps Józef 

przew
— ::: —

-Gżęścibwu zakończenie strejku 
odlewaczy.

A n ty ro b o  n ic ią  stanowisko fir m y  Zie ie m e w s k i I ó k a .
Po ciw alygodniowej walce o poprawę swego 

bytu1, strejk giserów we Lwowie został cuęściowo za­
kończony z diżym  sukcesem robotników. Mniejsi pTzeJ 
siębiorcy, po długicn wahaniach, dzięki podmawiajnitl 
przez dyrektorów firmy Zieleniewski, zgodzili się na 
przyjęcie postilatów robotniczych, "'yikn firma Ziele­
niewski zajęła nieprzejednane stanowisko, rzucając ro-- 
botnikom ochłap w  formie 7 proc. podwyżki. Na kon­
ferencji porozumiewawczej u p inspektora pracy, re­
prezentanci fabryki Zieleniewskiego okazali w  całej 
pełni właściwe swe oblicze anturobotnicze. Ze zdziwie­
niem zauważyli dejegaci robotniKów braK najprymityw­
niejszego poczucia społecznego.

Wszak firma .Zieleniewskiego, ten olbrzymi kon­
cern, który panuje niewątpliwie W przemyśle metalo­
wym, mógłDy bez wielkiego uszczerbku dla swych 
Uochodów podwyższyć o ten minimalny procent, nędzne 
place czterech robotników giserów. 1

Jest. to (CharaKrerystyczny rys, ogólnie 'panujący* 
wśród1 polskich kapitalistów, którego pozbyli się już 
oawno bardziej rozumni i trzeźw i przemysłowcy 
państw zachodnich i AtneryKi, którzy źy s K i swe opie­
rają na jaknaju jższych płacach robotniczych. W szak 
niskie zarobki klasy pracującej, to mała siła kon- 
sumeji, to kurcze.ńe się rynku zbytu, a więc zastój 
w  przemyśle, eo ciąży tak straszliwie na życiu ca­
łego świata przemysłowego —  zaś w  szczególności 
na naszem polskiem społeczeństwie. Ta ignorancja 
momentów społecznych przez reprezentantów! firmy1 
Zieleniewski i Ska jw osobach p. dyr Eitersa, inż. E r  
bielskiego) i p. Armaty, brzmiała, :ak zgrzyt po szklev 
mimo caiego zapewnienia ich o  poczuciu państwo­
wości. “

Nieustępliwemu stanowisku rezed tan tćjjwl Le-
wiatana, robotnicy odpowiedzą wzmożoną walką. 0 -  
gół robotnrKow potrafi obronić swych towarzyszy. 
Solidarność robotnicza zwycię-zu.

Robotnicy odzieżowi w walce o byt.
i Strejk w  firmie Bracia Bank we Lw ow ie ,przi_ 
ul. Zieionej 53, został po ośmiodniowej walce z peł- 
ntm moratoem i materjamem zwycięstwem zlikwido­
wany dnia 28. czerwTca b. r. i

Robotnicy zajęci we wspomnianej firmie wywal­
czyli sebie: uznanie organizacji zawodowej;, biuro po­
średnictwa pracy przy tejże organizacji, uznanie mę­
żów  zaufania, usiaw'owy 46 godzinny tydzień pracy, 
10 proc. podwyżkę zapłaty, urlopy robotjnidzp i ubez­
pieczenia we wszystkich prawnych instytucjach dla 
ubezpieczenia foootników. 1

Fitma zODOwiązara się nie oddane żadnych z za­
jętych pracowników przed wybuchem strejku, przed 
31. września t>. r. i

Kwestja zapłacenia za c7as strejku została za 
złgodą obu stron odroczoną do dnia 7. lłpjoa b. r. 
Robotnicy zażądali 50 proc. zaDłaty

Wszystkie te wyżej ‘wymienione warunki oraz inne 
zostały ustalone i spisane w  umowie.

Lowelas aresztowany pud za rzu ­
tem uwiedzenia nietatniej.

Przed paru tygodniami powiadomiono lwowską 
policję* o zaginięciu Heleny Liz., zam fwf Krakowie 
która ,po złożeniu matury wl jednym, z tamtejszych 
gimnazjów, (wydaliła się z ^omy i płu».h za nią za­
ginął. i

Onegdaj Ikrewda zaginionej przypadkowo ujrza­
ła ją wftj Lwowie w  czasie jazdy tramwajem. Pa 
njenka jta szybko jednak oddaliła się, nie rhcąc spoi 
kac Bię z ciotką. Po dłuższych poszukiwaniach' 
interesowana ustaliła, ze siostrzenica jej mieszka 
spornie z niejakim Juljuszem Weissmanem, Wl re­
alności przy ul. Scbieśkicgo 1. 9., z którym zbie­
gła z Krafcowla. • 1

Powiadomiona o tem, policja aresztowała V'eis 
smana. W  śledztwie ustalono, że zaznajomił się on 
z panienką tą bawiąc wi Kmkowjfc, gdzie sprze­
dawał ulgowe bilety kinowie po różnych zakła­
dach szkolnych. Weissman przy pomocy brata u- 
żyskał następuje zastępstwo koncernu węglowego 
w'e LwoWie i tu sprowadził swą kochankę.

Wczoraj Urząd śledczy odstawił Weissmana dó 
sądu pod zarzutem uwiedzenia nieletniej.
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C^y wiecie o tem?
CO TO JEST MASA PAPIEROWA?

ma^a z  bd|pacików paip-iei+u, IzmićSzana z fafr- 
bą i {gliną, aiajs się irrabiać za pomocą foremek na 
fjgtrki, naczynia, kasetki i t. ft)'.

KTO TO BYŁ SAVAriAROLA?
Giiolauio Saśfranarola (1152 —  1498) byt przeo - 

icm  Dominikanów we Floiemcji, pozacem słynął ja -  
kc  znakomity kaznodzieja i reformator Zwalczał on 
bezwzględnie nieobyczajnośc swych w spólW yZt.awców . 
Pon iew aż nie oszczędzał oni.i.-osoby papieża Aleksan- 
ora VI., którego liczne zbrodnie ujawniał, został przez 
niefgo wyklęty i Okazany na śmierć na stosie.

5Dcaw]j partyjne.
'  POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO PPS. 

Wi>CH. MAŁOPOLSKI. W  niedzielę, 8. lipca o godz. 
10 -tej rano odbędzie się we Lwowie posiedzenie Ko­
mitetu obwodowego P. P. S. zwołane dla omówienia 
szełegu ważnych spraw, między innemi sprawy urzą­
dzenia szeregu wieców poselskich w  obwodzie.

Bliższe szczegóły podane zostaną w  zaprosze­
niach Imiennych. —  Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa

Za Sekietarjat obwod. B Skaiau. 

ZAW IAD AM IA  SIĘ niniejszem Szan. Towarzy­
szy, że znaczki partyjne nabywać można w  Związku 
prac gastronomicznych we wtorki i piątki od godz. 
g— 6 u tow. Kurzweila. Pozatem tow Kurzweil jest 
upoważniony do zbierania udziałów Spółdzielni „D Zien- 
nik Ludowy11 i prenumeraty tegoż pisma.

E  cuchu zawodowego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z po- 

wonii strejku w  firmie kuśnierskiej Bracia Bank, ul. 
Zielona 53, piosimy omijać Lw ów  i tę pracownię aż
00 odwołania, gdyż stoimy w  walce o regulację płacy

1 prac;,
BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akcji cen­

nikowej uprasza się Towarzyszy, tak zorganizowa­
nych jakoteż nie należących do Związku o omijanie 
Lwowa aż do odwołania.

Otouuinlkaty.
POSIEDZENIE KOMITETU W YKO NAW . OKG. 

MLODZ. T. U. R. odbędzie się w  sobotę, dnia 7 om. 
pi.Lnktualnie o godz. 6-tej, Rynek 8, I ip. z porząd­
kiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu.
2. Organizacja kół sportowych, samokształcenio­

wych, krajoznawczych i muzycznych.
3. Ogólne sprawozdania organizacyjne.
4. Wnioski. (
O bezwarunkowe przybycie prosi się toW. tow .: 

Klucznika, Skalskiego jspessą Badera, Haduclia, Szpyta, 
Górnika, Bijaka Pańkowa.

ZARZĄD.

BACZNOŚĆ TUKOW CY!
1. Koło O rg.-M łodzieży odbędzie Walne Zgro­

madzenie w  soDOtę, dnia 7 brn. o godz. 7-mej wiecz., 
Rynek 8, I. p. z  następującym porządkiem dziennym:

J. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadź.
2. C.ganizacja seKcyj: sportowej, krajoznawczej, 

muzycznej i dramatycznej.
3. Ógóine sprawy organizacyjne.
4. Uzupełnienie Zarząau Kola.
5. Wnioski i interpelacje.
Ze wzglęau na ważność spraw, obecność wszyst­

kich pod lygurem organizacyjnym koi aczna.
Hiss Hi tur sekretarz. Skalsk- Jan prze w.

KOMISJA KULTURALNO- O ŚW IATO W A ZK . I 
TUR. W  STRYJU m ządza w  niedzielę dnia 3. ipca 
1928 W YCIECZKĘ POD PARASZKĘ, ze Skolego k ('e j-  
ką leśną firmy Braci Groedep 15 kim. jazdy- Dla 
chętnych okazja zwiedzenia szczytu Paraszki z 
przewodnikiem. W yjazd ze Stryja pociągiem o 
lano, powrót o 20.44 wieczór. Opłata ze ókolego
kolejką leśną w góry i z  powrotem do Skolego
1 zł. Jeano dziecko w  towarzystwie rodziców do lat 
10 bezpłatnie, dla reszty dziei i do lat 15 opłata 50 
gr. Każuy z  uczestników ma się sam zaopatrzyć w  
bilet kojejowy ze Stryja do Skolego i z powrotem.
Każdy ma się zaopatrzyć w  żywność. ety na ko­
lejkę leśi.ą nabywać można w lokalu Związku kole­
jarzy t»l. Mickiewicza i w  lokalu PPS przy ul. Ho- 
szc I. 8., codziennie od 6-tej do 8-mej wieczór.

m s
OGŁOSZENIA. X

l ln le w a ź n la m  zgubione świadectwo, wystawione przez 
W 6 pułk lotniczy na nazwisko MAZUR MAR JAN

ę ? r T n + l f i  wsielkiego .odzaju i t. p. poieca JÓZEJ 
O Ł u f t U l n l  KOLEŻAŃSKI Lwów, ul. Batorego 34 a

Ogłoszenie przetargu
Zak ład  Gazowy Miejski w e  Lwowie,
ogłasza niniejszem przetarg na oddanie w p.-zed- 
siębiorstwo robót przy Dudowie starej piecowni, 
przy ul. Gazowej we Lwowie.

Plany, warunki szczegółowe, oraz wzory ofert 
są do obejrzenia w biurach Zakładu Gazowego 
Miejskiego od 10— 1 przed południem, począwszy 
od dnia 7 lipca b. r.

Oferty należycie ostemplowane, w zapieczęto­
wanych kopertach, oraz wadjum w wysokości 5°/o 
snmy oferowanej w książeczkach Mieiskiej Kasy 
Oszczędności, należy wnieść do Zakładu Gazowego 
Miejskiego we Lwowie, najpóźniej do dnia 12 lipca 
1928. do godz. 12-tej w południe.

Rozstrzygnięcie ofert nastąpi 13. lipca b. r.

W e Lwowie, dnia 6. lipca 1928 r.

Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego
w e L w ow ie .''

?rzeiarg ofertowy.
Zak ład  Pensyjriy dla funkcjonariuszy  
w e Lwowie, o g ł a s z a  przetarg ofertowy
na wykonanie instalacji elektrycznej przy buaowie 
domu czynszowego Zakładu we Lwowie, przy ul. 
Stryjskiej.

Wnoszenie ofert do dnia 20 lipca 1928, godz.
11-ta do Zakładu pensyjnego we Lwowie, ul. P ie ­
karska 1. 1 a.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności ofe­
rentów w biurze Zakładu dnia 20 lipca o godz.
12-tej

Warunki i przedmiar do nabycia za opłatą 10 
zł. w biurze kierownika budowy p lfl/.- A D A M A  
O PO LS K IE G O  we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 
1. 5 I I  piętro.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolue-u wy­
boru oferty względnie nieuwzględnienia żadnej z ofert.

JAN STAROŚCI AK W ALECZNY

CZERWONE, ŻÓŁTE, 
BIAŁE RATY

Przygody Polaka wśród bolszewików. Autor 
podaje nowe szczegóły o działalności Proff. 
F. O ssendow sk iego  oraz wstrząsa­
jące, dotychczas nie publikowane szczegóły 
okrucieństw czerwonych, żółtych i białyJh, 
a także opisy krain, nieznanych w naszej li­
teraturze. —  Cena tej arcyciekawej książki 
wynosi tylko Zł. 2’ 7 5 .  Do nabycia w

K SIĘGARNI LU D O W E J
Lwów, ul. Szajnochy 2.

Już wyszła z druku broszurka
ROMANA DĄBROWSKIEGO

p- t.

SAuCO i YANZFTTI
80 gr. Cena ■ 80 gr.
Do nabycfa w Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.

Ju ż w yszła z  druku powieść

MARJI HAUSNEROWEJ

ZIELONE
OKIENNICE

C E N A  3 ZŁ.

Do nabycia w

K SIĘGARNI LUD O W EJ
ul. Szajnochy 2.

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk

Skarbiec Zdrowia i Życia
PRZEKŁAD  Z  ANGIELSKIEGO

T R E Ś Ć )
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głąb okiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

Itron 446, 40 lim 1 >JI 
•>llo 1 w ykresów . Cena tylko 9 zl. 50 gr. Trwate, doba* oprawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a u» itępny dla kaiuego laika ■bló*
egnł, jak iyc , aby być adrowym.

Drfeto to jest p.tecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia tt» 7  r.

Do nabycia w K S IĘG A R N I LU D O W E J przy ul. Szajnochy L . J .

Redaktor odpowiedrfaicr STANISŁAW LAUDA -  Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd, Lwów, ul. L. Sapietw 77, -  T*U 490.


